
Kierownictwo ZHP 
n Edwarda Gierka

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek spotkał się z kie 
rownictwem Związku Harcer­
stwa Polskiego. W spotkaniu 
uczestniczył członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
Edward Babiuch Główną kwa 
terę ZHP reprezentowali: na­
czelnik Jerzy Wojciechowski i 
zastępcy naczelnika — Blandy 
na Kuchczyńska. Andrzej Pie 
niak, Stanisław Puchała i Ka 
zimierz Setlak. Obecny był 
również przewodniczący Rady 
Głównej FSZMP Stanisław 
Ciosek.

W toku rozmowy poruszono 
aktualne problemy związane z 
działalnością harcerstwa i za­
dania na przyszłość. ZHP 
zrzesza obecnie 2-5 min dziew 
cząt i chłopców Bogate i róż 
norodne formy pracy Związ­
ku wychodzą naprzeciw zain­
teresowaniom dzieci i mło­
dzieży.

Edward Gierek podkreślił, 
że partia wysoko ocenia dzia­
łalność ZHP, który spełnia 
ważną rolę w wychowaniu naj 
młodszych pokoleń Polaków w 
duchu patriotycznym i obywa 
telskim. (PAP) 
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7 I sekretarz KC PZPR dziękuje 
działaczom ruchu robotniczego
W 57 rocznicę Rewolucji Październikowej I sekretarz KW 

PZPR — Jerzy Zasada spotkał się wczoraj z weteranami 
ruchu robotniczego.
Siedmiu Z nich: Ludwik dalszego zdrowia i dalszego aktyw 

Alejski, Tadeusz Becela, Adam n®so współuczestnictwa w budo- 
F;lipiak, Michał Kantorski, Ma w,e socjalizmu”.

Na zdjęciu: podczas spotkania w 
KW PZPR.
Fot. — E. Kitzmann

rian Kowalski, Sylwester Ku­
charski i Kazimierz Ozór otrzy 
mało listy od I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka z po­
dziękowaniem za długoletnią 
działalność społeczno - polity­
czną, życzeniami zdrowia oraz 
dalszej owocnej pracy. W li­
ście czytamy:

„Z okazji 57 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej oraz 
w roku Jubileuszu XXX-lecia Pol 
ski Ludowej składam Wam wyra­
zy uznania i szacunku za wkład 
w urzeczywistnienie idei Wielkie­
go Października, za długoletnią 
działalność w szeregach rewolu­
cyjnego ruchu robotniczego, za 
aktywny udział w budownictwie 
Polski socjalistycznej.

Życzę 'Wam długich lat życia,

Zbrojne incydenty 
w Irlandii Płn.

W miejscowości Crossma- 
glen, położonej w pobliżu gra­
nicy z Republiką Irlandzką pa 
troi żołnierzy brytyjskich 
wpadł w zasadzkę i ostrzelany 
został ogniem z pistoletów ma 
szynowych. Dwóch żołnierzy 
poniosło śmierć, a jeden został 
ranny. Do zamachu przyznała 
się Irlandzka Armia Republi­
kańska. Przedstawiciel IRA 
stwierdził, że był to odwet za 
zamordowanie przez żołnierzy 
brytyjskich 24-letniego katoli­
ka Hugha Coneya, który razem 
z innymi więźniami, usiłował 
zbiec w ubiegłą środę z obozu 
»>Maze”.

W śródmieściu Belfastu bo­
jownicy IRA podłożyli ładu­
nek wybuchowy na posterun­
ku policji. Eksplozja poważme 
Uszkodziła pomieszczenie. W 
miejscowości Dungannon do­
szło do demonstracji ludności 
katolickiej. Podpalono wiele 
autobusów, ciężarówek i samo 
chodów osobowrych. (PAP)

IX Zjazd TPP-R zakończył obrady 
|han Szydlak przewodniczącym Zarządu Głównego |

7 bm. w Warszawie zakończył się IX Zjazd TPP-R. W o- 
bradach drugiego dnia zjazdu u szestniczyli członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR; przewodniczący Rady Państwa — Hen­
ryk Jabłoński i przewodniczący CRZZ — Władysław Kru­
czek, sekretarz KC PZPR — Jerzy Łukaszewicz, członko­
wie kierownictw stronnictw politycznych, członkowie rządu, 
przedstawiciele organizacji społecznych i młodzieżowych, 
współpracujących z TPP-R. W zjeździe brała także udział 
delegacja TPR-P z Aleksiejem Szytikowem oraz delegacje 
towarzystw przyjaźni ze Związkiem Radzieckim — z Bułga­
rii, CSRS, NRD, Mongolii i
Dyskusja plenarna, w któ­

rej zabrali głos przedstawicie­
le kilkumilionowej rzeszy 
członków TPP-R, reprezentu­
jący wszystkie ogniwa i in-

Po wręczeniu listów rozma­
wiano o dawnych latach walki 
i tworzenia socjalistycznego 
państwa, mówiono o proble­
mach współczesnych i perspek 
ty wach dalszego rozwoju kra­
ju i regionu. I sekretarz KW 
poinformował działaczy o aktu 
alnej sytuacji społeczno-gospo 
darczej Wielkopolski, o pla­
nach rozwoju w poszczegól­
nych dziedzinach gospodarki i 
życia społecznego regionu.

Zebrani wysłuchali też z za 
interesowaniem informacji o 
pracy partyjnej i zamierze­
niach instancji wojewódzkiej 
PZPR i problemach, które po- 
aejmie ona w najbliższych mie 
siącach. Na czoło wysuwają 
się przygotowania do wymia. 
ny legitymacji partyjnych, kam 
pania sprawozdawczo - wybór 
cza, zwiększenie ideowości par 
tii i ofensywności w jej co­
dziennej pracy.

Na zakończenie I sekretarz 
KW odpowiedział na pytania i 
ustosunkował się do spraw, 
które działacze przedstawili 
podczas spotkania. (n)

Kolejna prowokacja 
Tel Awiwu

Obserwatorzy ONZ na Blis­
kim Wschodzie donieśli o ko­
lejnym akcie piractwa prze­
ciwko Libanowi ze strony 
izraelskiej soldateski. Jak po­
dano w komunikacie, wieczo­
rem 4 listopada grupa izrael­
skich żołnierzy przedostała się 
na terytorium sąsiedniego kra 
ju i uprowadziła mieszkańca 
jednej z wiosek wraz z 14-let- 
nim synem. Dom uprowadzo­
nych Libańczyków wysadzono 
w powietrze. (PAP)

Węgier.
stancje tej wielkiej organiza­
cji społecznej, wykazała, że To 
warzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej poszczycić się mo­
że bogatym dorobkiem w służ 
bie dla socjalistycznej Polski, 
w upowszechnianiu idei przy­
jaźni i braterstwa z Krajem 
Rad.

Dyskutanci podkreślali Wiel 
kie znaczenie wielostronnego 
współdziałania i braterstwa 
narodu polskiego z Krajem 
Rad dla pomyślnej realizacji 
zadań budownictwa socjalisty­
cznego w naszym kraju. 
Idea naszego sojuszu — 
mówiono — sięga dawnych i 
głęboko zakorzenionych trądy 
cji wspólnych walk klasowych 
i rewolucyjnych o wolność 
społeczną i narodową.

Wnioski z dyskusji znalazły 
wyraz w przyjętej przez zjazd 
uchwale, precyzującej kierun 
ki działania TPP-R do 1978 r.

(Skrót uchwały publikujemy 
oddzielnie na stronie 2).

Zjazd wybrał nowy 163-oso- 
bowy Zarząd Główny TPP-R 
i Główną Komisję Rewizyjną.

Na pierwszym plenarnym 
posiedzeniu ZG dokonał wy­
boru 20-osobowego prezydium 
i sekretariatu Zarządu Głów­
nego. Przewodniczącym ZG zo 
stał członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC 
PZPR — Jan Szydlak. Wice­
przewodniczącymi ZG wybra­
no: Jerzego Kusiaka, Józefa 
Ozgę-Michalskiego, Jana Ra­
czkowskiego, Irenę Sroczyńską 
i Piotra Stefańskiego.

Sekretarzem generalnym 
ZG TPP-R został Wacław Bar 
szczewski. ,

Na zakończenie obrad głos 
zabrał J. Szydlak, który pod­
kreślił, że IX Zjazd TPP-R od 
był się w okresie, gdy twór­
czy program VI Zjazdu naszej 
partii dynamizuje rozwój kra 
ju, zwiększa jego potencjał i 
przyspiesza tempo zmian w 
życiu naszego narodu.

J. Szydlak zwrócił uwagę, że 
właściwością obecnej fazy bu 
downictwa socjalistycznego

Oświadczenie S. Rajaratnama
Minister spraw zagranicznych 

Singapuru S. Rajaratnam oświad­
czył po powrocie ze swej podró- 
ży do Bułgarii, Jugosławii, Polski 
i na Węgry, że w najbliższym cza 
sie jego kraj rozpocznie rozmo­
wy z europejskimi państwami so­
cjalistycznymi w sprawie zwięk­
szenia wymiany handlowej i roz­
szerzenia współpracy gospodar­
czej.

Deficyt handlowy Włoch
Jak wynika z danych opubliko­

wanych 7 bm. przez włoski urząd 
statystyczny (ISTAT), deficyt 
włoskiego bilansu handlowego w 
pierwszych 9 miesiącach br. wy­
niósł ponad, 5,6 mld lirów. Deficyt 
ten został spowodowany wzrostem 
— o 73,1 proc. — importu, podczas 
gdy eksport włoski w tym okresie 
wzrósł jedynie o 54,7 proc, w po­
równaniu z rokiem ubiegłym.

H. Kissinger w Izraelu
Po krótkim pobycie w Damasz­

ku i po rozmowach z przywódca­
mi syryjskimi amerykański sekre 
tarz stanu H. Kissinger udał się 
do Izraela, będącego kolejnym eta 
pem jego podróży po krajach Bli 
skiego Wschodu.

Stan wyjątkowy w Boliwii
Agencja Reutera podała z La 

Paz, że rząd Boliwii ogłosił 7 bm. 

jest równocześnie rozszerza­
nie się płaszczyzn współdziała 
nia naszego kraju z ZSRR, a 
także z innymi krajami współ 
noty socjalistycznej. Wzrasta 
także znaczenie wspólnej, przy 
noszącej widoczne efekty, stra 
tegii państw socjalistycznych 
na arenie międzynarodowej,

Zapewniamy — powiedział 
J. Szydlak — Komitet Central 
ny naszej partii i osobiście Ed­
warda Gierka, że aktyw 
TPP-R, cała nasza organizacja 
nie będą szczędzić sił w pra­
cy nad konsekwentnym urze­
czywistnianiem programu par 
tii dla dobra całego narodu, 
dla pomyślnego rozwoju na­
szej socjalistycznej ojczyzny.

Przewodniczący ZG- TPP-R 
zwrócił się do A. Szytikowa z 
prośbą o przekazanie L. Breż 
niewowi i N. Podgórnemu — 
w imieniu zjazdu — serdecz­
nych pozdrowień i najlepszych 
życzeń od TPP-R.

Obrady zjazdu zakończyły 
się w godzinach popołudnio­
wych — odśpiewaniem „Mię­
dzynarodówki”. (PAP)

Defilada na Placu Czerwonym

Obchody 57 rocznicy 
Rewolucji

Październikowej
Świąteczną paradą wojsko­

wą uczciła 7 bm. stolica Kra­
ju Rad 57 rocznicę Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziemikowej.

W uroczystościach, które od 
były się tradycyjnie na histo 
rycznym Placu Czerwonym, 
wzięli udział Leonid Breżniew, 
Nikołaj Podgórny i Aleksiej 
Kosygin oraz inni członkowie 
kierownictwa KPZR i pań­
stwa radzieckiego, wybitni do 
wódcy armii radzieckiej.

Obok wysłanników państw 
wspólnoty socjalistycznej w 
tym uroczystym dniu znaleźli 
się .na Placu Czerwonym dzia 
łącze wielu partii komunisty­
cznych i robotniczych krajów 
kapitalistycznych i rozwijają­
cych się- ruchów narodowo­
wyzwoleńczych, organizacji 
związkowych, młodzieżowych 
i społecznych. (PAP)

stan wyjątkowy w kraju w związ 
ku z buntem niekt^r^ch oddzia- 
' w wojskowych i osób cywil 
w mieście Santa Cruz, we wschód 
niej części Boliwii. Prezydent Bo 
liwii H. Banzer udał się do Santa 
Cruz, gd-ie przeciwnicy obecnych 
władz opanowali stacje radiowe i 
strategiczne punkty miasta.
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Konferencja Prawa Morskiego
W siedzibie ONZ podano do 

wiadomości, że następna sesja or­
ganizowanej przez ONZ Konfe­
rencji Prawa Morskiego odbędzie 
się w Genewie w dniach od 17 
marca do 10 maja 1975 r. Poprzed­
nia sesja odbyła się w stolicy 
Wenezueli, Caracas. Nie została 
ona zakończona i jej uczestnicy 
przybędą jeszcze raz na posiedze­
nie końcowe do tego miasta.

Podróż” prezydenta Francji
W czwartek rano prezydent 

Francji — V. Giscard d’Estaing

Poznań, piątek 8 listopada 1974 
Nr 261 (9541)

Wyd., A Cena 50 gr

Ukazuje się od 16 lutego 1945

W rocznicę Wielkiego Października

Uroczysty koncert 
w warszawskim Teatrze Wielkim

Centralnym akcentem obchodów 57 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październikowej w naszym kraju 
był 7 bm. uroczysty koncert w Teatrze Wielkim w WTarsza 
wie _  zorganizowany przez Ogólnopolski i Stołeczny Ko­
mitety Frontu Jedności Narodu i Zarząd Główny Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.
Wśród mieszkańców stolicy 

obecnych w sali teatru — licz 
nie reprezentowane były zało­
gi największych warszawskich 
zakładów pracy, organizacji 
społecznych, młodzieży. Przy­
byli weterani polskiego i mię 
dzynarodowego ruchu rewolu 
cyjnego i robotniczego. Razem 
z reprezentantami naszych sił 
zbrojnych w koncercie uczest 
niczyli weterani walk z hitle­
rowskim faszyzmem,; bojów to 
czonych ramię przy ramieniu 
z żołnierzami Armii Radziec­
kiej.

Przybyli członkowie naj wyż 
szych władz: Edward Babiuch, 
Mieczysław Jagielski, Jan Szy 
diak, Józef Kępa, Jerzy Łuka­
szewicz i Józef Pińkowski.

Obecni byli uczestnicy IX 
Krajowego Zjazdu TPP—R, a 
razem z nimi delegacja 
TRP-P z przewodniczącym 
Towarzystwa Aleksiejem Szy­
tikowem,

W czasie uroczystości w 
Teatrze Wielkim głos zabrał 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Edward 
Babiuch.

W ostatnich latach — po­
wiedział on m. in. — zapisuje 
my nowy, szczególnie bogaty 
rozdział 30-letniej historii so­
juszu i wszechstronnej współ­
pracy Polski Ludowej z pier­
wszym państwem socjalizmu. 
Umacnianie braterskiego so­
juszu i przyjaźni, pogłębianie 
wszechstronnej współpracy 
obu naszych krajów, jest istot 
nym wkładem do dalszego 
umacniania wspólnoty socjali 
stycznej — stwierdził Edward 
Babiuch.

Uczucia przyjaźni i brater­
stwa między narodem radziec­
kim i polskim z roku na rok 
krzepną — podkreślił m. in. 
w swym wystąpieniu ambasa­
dor ZSRR w Polsce Stanisław 
Piłotowicz. Na każdą rocznicę 
Rewolucji Październikowej, 
naszego wspólnego święta, 
przychodzimy z nowymi postę 
parni w rozwoju współpracy 
radziecko-polskiej.

Część oficjalną uroczystości 
zakończyła „Międzynarodów­
ka”.

„zaokrętował się” na pokładzie 
francuskiej, podwodnej łodzi ato­
mowej „Terrible”, na której spę­
dzi 24 godziny. Szef państwa spę­
dzi ten czas — jak podkreśla fran 
cuska prasa — przyglądając się 
wykonywanym przez załogę zada­
niom bojowym, m. in. przygoto­
waniom (na Oceanie Atlantyckim) 
do wystrzelenia pocisku z głowicą 
nuklearną.

Kryzys rządowy w Turcji
W środę późnym wieczorem by­

ły premier Turcji B. Ecevit spot­
kał się z prezydentem tego kraju 
F. Koruturkiem. Zdaniem obser­
watorów politycznych w Ankarze, 
spotkanie nie przyniosło żadnego 
wyniku, ponieważ prezydent sprze 
ciwił się utworzeniu przez Ecevi- 
ta rządu mniejszościowego, który 
mógłby liczyć w parlamencie je­
dynie na 186 głosów deputowanych 
Partii Ludowo—Republikańskiej.

Dostawy broni do Izraela
Prasa amerykańska pisze o wy­

wieraniu przez Izrael nacisku na 
USA, by przyspieszyły one dosta­
wy broni dla Tel Awiwu. Izrael 
nalega m. in. na dostawę rakiet 
sterowanych laserem, które nie 
weszły jeszcze do normalnego 
uzbrojenia wojsk USA — pisze 
dziennik „Christian Science Mo­
nitor”.

WWUWWMWWWWWWWW

Następnie w tej największej 
w Warszawie sali teatralnej 
odbył się uroczysty koncert w 
wykonaniu artystów scen pol­
skich. Na koncert złożyły się 
polskie i radzieckie oraz rosyj 
skie utwory muzyczne, wokal­
ne i poetyckie.

PRZYJĘCIE
W AMBASADZIE ZSRR
Wcz-raj w ambasadzie 

Związku Radzieckiego w War 
s-awie odbyło się przyję­
cie wydane przez ambasadora 
ZSRR w Polsce, Stanisława 
Piłotowicza z okazji 57 roczni 
cy Wielkiego Października.

Wraz z przedstawicielami 
wszystkich środowisk i zawo 
dów, przodującymi robotnika 
mi warszawskich zakładów 
przemysłowych, ludźmi nauki 
i kultury, weteranami ruchu 
robotniczego, uczestniczyli w 
nim członkowie najwyższych 
władz partii i państwa z I se­
kretarzem KC PZPR Edwar­
dem Gierkiem, przewodniczą­
cym Rady Państwa Henry­
kiem Jabłońskim i premierem 
Piotrem Jaroszewiczem.

W hołdzie bojownikom
7 bm. w 57 rocznicę wybu­

chu Rewolucji Październikowej 
społeczeństwo kraju oddało 
hołd pamięci bojowników Wiel 
kiego Października oraz żołnie 
rzy Armii Radzieckiej pole­
głych w walkach o wyzwole­
nie Polski. Na cmentarzach 
wojennych, na żołnierskich mo 
gilach i grobach, w miejscach 
upamiętnionych bohaterską 
walką żołnierzy polskich i ra­
dzieckich złożono wieńce i 
kwiaty. Żołnierze WP, wetera­
ni ruchu robotniczego, komba­
tanci, zaciągnęli warty honoro 
we, zapłonęły znicze. (PAP)

Nota delegacji
TRR RWP

Przewodniczący delegacji 
wojskowej TRR RWP w dwu 
stronnej mieszanej komisji 
wojskowej gen. Hoang An 
Tuan skierował do przewodni 
czącego międzynarodowej ko­
misji kontroli i nadzoru w 
Wietnamie notę, w której de­
maskuje i potępia administra­
cję sajgońską wzmagającą re­
presje i terror wobec miesz­
kańców miast i wsi Wietnamu 
Południowego walczących 
przeciwko dyktatorskiemu re­
żimowi Thieu. (PAP)

Memorandum ŚRP
Delegacja Światowej Rady 

Pokoju z jej sekretarzem ge­
neralnym, Romeshem Chan­
drą na czele złożyła w środę 
wizytę przewodniczącemu 
XXIX Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, Abd el-Azizo- 
wi Buteflice i wręczyła mu 
memorandum dotyczące kwe­
stii palestyńskiej, która ma 
być rozpatrywana na obecnej 
sesji. Światowa Rada Poko­
ju uważa, że sprawiedliwe roz 
wiązanie problemu palestyń­
skiego powinno być oparte 
na zasadzie uznania nie.odłącz 
nych praw arabskiego narodu 
Palestyny do samookreślenia> 
uznania OWP jako jedynego 
legalnego przedstawiciela pa­
lestyńskiego narodu, wykona- 

| nia. (PAP)



Nic nie uronić 
ze wspólnego dorobku 
I Seminarium aktywu gminnego w Mierzynie I

Aktualne problemy społeczno-gospodarcze oraz ideowo- 
polityczne, związane z realizacją zadań ostatniego roku bie­
żącej 5-latki, kampanią sprawozdawczo-wyborczą oraz przy­
gotowaniami do wymiany legitymacji partyjnych — były 
przedmiotem seminarium czołowego aktywu gminnego, ja­
kie odbyło się w Mierzynie po w. Międzychód.
W toku czterodniowych za­

jęć 78 uczestników-aktywis- 
tów PZPR ze wszystkich po­
wiatów naszego województwa 
zapoznało się z sytuacją spo­
łeczno-gospodarczą regionu, 
bieżącymi i przyszłymi zada­
niami oraz problemami ideo- 
wo-wychowawczymi partii, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
środowiska wiejskiego. Wiele 
uwagi poświęcono roli i za­
daniom komitetów gminnych 
PZPR w inspirowaniu i kiero 
waniu życiem społeczno-gos­
podarczym gmin, a także ich 
oddziaływaniu ideowo-polity- 
ranym na życie i stosunki 
międzyludzkie w środowiskach 
wiejskich i miasteczkowych.

Poszczególne zagadnienia re­
ferowali sekretarze KW PZPR, 
kierownicy i zastępcy wydzia­
łów Komitetu Wojewódzkiego, 
przedstawiciele kierownictwa 
Urzędu Wojewódzkiego. Refe­
raty i informacje uzupełniła 
dyskusja, w toku której dzieło 
no się doświadczeniami wynie 
sionymi z własnego terenu 
działania.

Wczoraj, w ostatnim dniu se 
minarium, jego uczestników 
odwiedził I sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Zasada. W 
swym wystąpieniu nakreślił on 
węzłowe zagadnienia społecz­
no-gospodarcze stojące przed 
Wielkopolską oraz rolę, jaką 
w ich rozwiązywaniu odegrać 
winny gminne organizacje 
PZPR. — Sprawą obecnie naj 
ważniejszą jest pełna realiza­
cja zadań produkcyjnych przez 
wszystkie zakłady przemysło­
we — stwierdził mówca. — 
Szczególnie rolnictwo, boryka­
jące się w tym roku z prze­
ciwnościami aury musi uczy­
nić wszystko, aby nie zmarno 
wało się nic z tego, co urosło.

Złodziej podatków
17 ryzys w świecie kapitali- 
** stycznym nie omija także 

Republiki Federalnej Niemiec. 
Statystyki notują tam pół mi­
liona bezrobotnych, a przewi­
dują zwiększenie ich liczby do 
miliona. Setki tysięcy ludzi z 
konieczności pracuje w skró­
conym wymiarze godzin. Co­
raz więcej osób otrzymuje li­
sty z dyskretnymi zawiadomię 
niami, by poszukali sobie innej 
pracy. Codziennie też zdarzają 
sią bankructwa: ogłasza się 
krachy, firmy zawiadamiają o 
zakończeniu swej działalności, 
inni o swej upadłości.

Nie omija to również ban­
ków uchodzących za „święte 
krowy” kapitalizmu. W RFN 
dotychczas splajtowały cztery 
banki. A w tym samym nie­
mal czasie w Dolnej Saksonii 
•twarto sześć placówek swą 
działalnością nieco zbliżonych 
fło banków. Są to ... kasyna 
gry, które pojawiły się w Han 
nowerze, Bad Pyrmont, Bad 
Harzburg-, Hittfeld, Bentheim i 
Bad Zwischenahr.

Czyżby to był pomysł, ma­
jący służyć dysponującym te­
raz czasem wolnvm bezrobot­
nym i pracującym w skróco­
nym wymiarze godzin? Skąd 
jednak mieliby na to mieć pie­
niądze?! Wobec tego, jak zaw­
sze, będą owe placówki słu­
żyć tym, którym nigdy nie 
brakuje wolnego czasu i go­
tówki. Przy okazji odnotujmy 
(czyżbv zamierzone?) qui pro 
quo. Oto w Hannowerze nowo 
otwarte kasyno gry umiesz­
czono w hotelu, którego nazwę 
C.Steurndieb”) można przetłu­
maczyć jako ... złodziej podat­
ków. (tk)

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami, głównie w północnej 
części, okresami duże z niewiel­
kimi opadami. Temperatura ma- 
ksymalna od 3 do 7 stopni. Wia­
try słabe i umiarkowane z kie­
runków zmiennych.

Jest to bowiem sprawa na­
szego codziennego stołu, któ­
ry — jak chce tego partia — 
powinien być coraz obficiej za 
stawiony.

Realizacji tych zadań, wyż 
szej efektywności naszego par 
tyjnego działania, służyć win­
ny doniosłe wydarzenia w ży 
ciu partii — kampania spra­
wozdawczo-wyborcza i wymia 
na legitymacji partyjnych. W 
polu partyjnego widzenia mu­
szą się znaleźć wszystkie spra­
wy — duże i te pozornie ma­
łe. Wszystkie one stanowią 
bowiem o dobrym bądź złym 
samopoczuciu ludzi.

Szczególną uwagę należy 
zwrócić na właściwy styl pra­
cy urzędów gminnych i ich 
aparatu administracyjnego. Nie 
wolno dopuścić do krzewienia 
się dygnitarstwa czy biurokra 
tyzmu. Wiele mają tu do zro­
bienia radni, których autory­
tet winniśmy stale umacniać.

F. B.

Umacnianie sojuszu narodów 
Polski i Związku Radzieckiego 

(Skrót uchwały IX Zjazdu TPP-R)

Uchwała podkreśla, że po­
wszechny szacunek, 
uczucia przyjaźni i 

wdzięczności, jakie żywi na­
ród polski do bratniego naro­
du i państwa radzieckiego 
oraz wiedza o dorobku i 
współczesnej pracy naszych 
przyjaciół dowodzą, iż przy­
jaźń polsko-radziecka jest zja 
wiskiem głęboko zakorzenio­
nym w świadomości społecz­
nej naszego narodu. Współ­
czesny patriotyzm polski łą­
czy się nierozerwalnie z so­
cjalistycznym internacjona­
lizmem, którego fundamental­
ną zasadą jest umacnianie i 
pogłębianie przez wszystkie 
siły skupione w FJN sojuszu, 
jedności i braterskiej wpół- 
pracy naszych narodów. Temu 
celowi — głosi uchwała — słu 
ży cała praca TPP-R, maso­
wego ruchu społecznego dzia­
łającego pod ideowym kierow­
nictwem partii.

W dalszej części uchwała 
określa zadania programowe 
Towarzystwa na lata 1974—78.

Naczelnym zadaniem tej or-

Podczas gdy przywódca ba­
warskiej CSU Strauss 
przyrównał we wtorek 

Bundeswehrę do „armii z ope­
retki”, amerykański minister 
obrony Schlesinger, który prze 
bywał z dwudniową wizytą w 
Bonn, nie szczędził słów podzi­
wu dla sprawności bojowej 
zachodnioniemieckich sił zbrój 
nych, nazywając je „bastio­
nem NATO”. Schlesinger, któ­
ry skorzystał z okazji, by po­
nownie wzywać zachodnioeu­
ropejskich sojuszników do 
zwiększenia wysiłków zbroje­
niowych, chwalił jednocześnie 
wyśmienitą współpracę USA 
z RFN na odcinku wojsko­
wym, „wypowiedział się przy 
tej okazji z uznaniem o nie­
mieckim wkładzie do sojuszu 
północnoatlantyckiego i w tym 
kontekście nazwał RFN bastio 
nem NATO w Europie”. Wyra­
ził on pogląd, że RFN powinna 
świadomie wziąć na siebie i 
wypełnić zadania wynikające 
z jej rosnącej siły militarnej, 
a tym samym przejąć w okreś 
lony sposób kierowniczą rolę 
w Europie. „Schlesinger dał 
jednocześnie wyraźnie do zro­
zumienia, jak wyobraża sobie
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Nowy impuls w rokowaniach wiedeńskich

Żywe echa pokojowej inicjatywy 

krajów socjalistycznych
Przedłożone 31 ubm. w imieniu 4 państw socjalistycznych 

przez szefa delegacji radzieckiej na rokowania 19 państw 
w sprawie wzajemnej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie Środkowej, Olega Chle stówa, nowe propozycje, któ­
rych celem jest danie wiedeńskim negocjacjom nowego im­
pulsu i uzyskanie konkretnych porozumień, umożliwiają­
cych zrealizowanie pierwszego kroku redukcyjnego już w ro­
ku przyszłym, wywołały znaczne zainteresowanie w środ­
kach masowego przekazu wielu krajów. Jak już donosiliś­
my '— propozycje 4 państw socjalistycznych dotyczą kon­
kretnych początkowych kroków w zakresie redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie środkowej i biorą pod uwagę 
wiele elementów propozycji strony zachodniej.
Prasa berlińska informuje 

za agencją ADN, że przedłożo­
na 31 ubm. przez 4 państwa 
socjalistyczne propozycja ukła 
du w sprawie początkowego 
kroku w dziedzinie redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie Środkowej 11 państw, 
bezpośrednio uczestniczących 
w rokowaniach wiedeńskich, 
umożliwi przeprowadzenie kon 
kretnych kroków już w roku 
1975. Przypomina się, że ZSRR, 
NRD, Polska i Czechosłowa­
cja przedłożyły 8 listopada ub. 
roku projekt porozumienia, 
przewidującego przeprowadze­
nie w 3 etapach w latach 
1975—77 redukcji wojsk 
państw uczestniczących o 17 
proc. Projekt ten wychodzi z 

ganizacji jest upowszechnia­
nie różnorodnych treści sta­
nowiących dorobek naszego 
współdziałania i współpracy z 
ZSRR, a także utrwalanie 
świadomości, że dalszy po­
myślny rozwój naszej socjali­
stycznej ojczyzny i każdego 
Polaka związany jest z bra­
terskim sojuszem, przyjaźnią i 
współpracą z ZSRR i całą 
wspólnotą socjalistyczną.

Uwzględniając zaintereso­
wania i potrzeby wszystkich 
środowisk społeczeństwa a 
szczególną uwagę poświęcając 
młodzieży — TPP-R będzie 
jeszcze skuteczniej koncentro­
wać wysiłki dla kształtowa­
nia jednolitego poglądu na te­
mat niezłomnej przyjaźni i 
braterstwa z Krajem Rad. Pra 
ca wszystkich ogniw i człon­
ków Towarzystwa powinna 
przyczyniać się w coraz więk­
szym stopniu do kształtowa­
nia dumy z przynależności do 
socjalistycznej wspólnoty, sa­
tysfakcji z oparcia naszego 
bytu narodowego na sojuszu i 
braterstwie ze Związkiem Ra­
dzieckim. (PAP) 

Bundeswehra bastionem NATO?
kierowniczą rolę RFN w Eu­
ropie. Jego zdaniem, rola ta 
nie powinna ograniczać się wy 
łącznie do dziedziny militar­
nej, lecz objąć także dziedzi­
nę polityczną” („Frankfurter 
Allgemeine Zeitung” z 6. 11.).

Należy w tym miejscu za­
znaczyć, że pobyt Schlesinge- 
ra i wysuwane przezeń argu­
menty stanowią przygotowania 
do jesiennej sesji NATO w 
Brukseli. Jak donosi „General 
Anzeiger”, Waszyngton prag­
nie zwiększenia w latach 
1976—1980 wydatków zbroje­
niowych swych sojuszników o 
3 proc, rocznie. Jest to zgodne 
ze wskaźnikami przyjętymi już 
w planowaniu perspektywicz­
nym przez Bundeswehrę. Na­
tomiast nie bardzo odpowiada 
to wielu innym sojusznikom w 
NATO. Schlesinger sądzi, że 
niedostatki w zakresie świad­
czeń militarnych ociągających 
się sojuszników wyrówna 
wzmożonymi zbrojeniami Bun 
deswehra, wówczas jej głos 

założenia, iż bezpieczeństwo 
żadnego z zainteresowanych 
państw nie może być narażo- 

tne na szwank i pozostaje na­
dal bez wątpienia najlepszą 
podstawą rozwiązania stoją­
cych przed rokowaniami wie­
deńskimi celów. Jednakże pro­
jekt państw socjalistycznych 
— jak to wykazały dotychcza­
sowe rokowania — napotkał 
sprzeciw państw zachodnich, 
w szczególności odmowę Wiel­
kiej Brytanii, RFN, Belgii, Ho 
landii, Luksemburga i Kanady 
podjęcia zobowiązań o reduk­
cji wojsk już od samego po­
czątku tego procesu. Równo­
cześnie państwa NATO przed­
łożyły propozycje, bez wątpie­
nia obliczone na uzyskanie 
jednostronnych korzyści mili­
tarnych.

Aby przezwyciężyć tę niepo­
myślną sytuację państwa so­
cjalistyczne przedłożyły 31 
października br., niezależnie 
od projektu porozumienia z 
dnia 8 listopada 1973 r. pro­
pozycję w sprawie kroku po­
czątkowego, przewidującą kon 
kretne wkłady wszystkich bez­
pośrednich uczestników roko­
wań we wzajemną redukcję sił 
zbrojnych i zbrojeń. Propozy­
cja ta przewiduje, że ZSRR, 
NRD, Polska i CSRS — z jed­
nej strony, a z drugiej — USA, 
Wielka Brytania, RFN, Belgia, 
Holandia, Kanada i Luksem­
burg, zredukują po 20 tys. żoł­
nierzy i odpowiednią część 
uzbrojenia. Ponadto państwa 
socjalistyczne wyraziły zgodę 
na to, aby dużą część reduk­
cji przypadła na ZSRR i USA, 
oraz aby oba te państwa roz­
poczęły w ramach porozu­
mienia o kroku początkowym 
proces redukcji sił zbrojnych 
w Europie Środkowej i aby po 
zostałe 9 państw podjęło od­
powiednie redukcje swych sił 
zbrojnych w określonym cza­
sie wkrótce potem.

Nowe propozycje państw 
socjalistycznych są ważną ini­
cjatywą, Która umożliwi uzy­
skanie w niedalekiej przyszłoś 
ci konkretnych rezultatów. 
Jest jasne, że realizacja po­
czątkowego kroku stworzyłaby 
korzystne warunki do uzyska- 

liczyć się będzie w sprawach 
militarnych jeszcze bardziej 
niż dotychczas.

Bonn uważa jednak, że lu­
kę, jaka powstanie po wyco­
faniu przez USA 18 tys. żoł­
nierzy jednostek zaopatrze­
niowych z RFN, powinny wy­
pełnić wojska mniejszych so­
juszników. Bundeswehra na­
tomiast wzorem amerykań­
skim zamierza zwiększyć licz­
bę swych jednostek bojowych 
i zmodernizować ich sprzęt, po 
zostawiając w miarę możliwoś­
ci czynności dodatkowe jedno­
stkom pozostałych krajów, 
których wojska stacjonują w 
RFN. RFN uważa ponadto, że 
dążenie do ujednolicenia sprzę 
tu wojskowego w NATO nie 
musi oznaczać, że należy się 
opierać głównie na sprzęcie 
amerykańskim, czyli dotyka 
ona newralgicznego punktu, 
gdyż Amerykanie są bardzo 
zainteresowani eksportem bro­
ni do Europy.

EUGENIUSZ GUZ 

nia idących dalej wyników w 
rokowaniach wiedeńskich.

Wiedeński korespondent 
UPI, pisząc o propozycjach 
państw socjalistycznych, przy­
tacza oceny tamtejszych obser­
watorów, według których pro­
pozycje państw Układu War­
szawskiego „wychodzą na pół 
drogi życzeniom państw 
NATO”. Również „Austria 
Presse Agentur” stwierdzając, 
iż propozycja państw Układu 
Warszawskiego uwzględnia ele 
menty stanowiska Zachodu 
przytacza oceny obserwato­
rów wiedeńskich, według któ­
rych mogą one „umożliwić 
podjęcie pierwszych konkret­
nych kroków już w przyszłym 
roku, dostarczając negocja­
cjom nowych impulsów”.

PAP

Rekordowa sprzedaż wyrobów • Przyspieszenie 
tempa budowy mieszkań • Jesienne zakupy 

Gospodarka w październiku
W październiku przemysł wielkopolski osiągnął najwię­

ksze w tym roku wpływy ze sprzedaży swoich wyrobów i 
usług: 11 miliardów 996,6 milionów złotych, wykonując ope­
ratywny plan w 102,6 procentach. W porównaniu z paździer­
nikiem ubr. wpływy ze sprzedaży produkcji były większe o 
10,4 procent.
Ze wstępnych obliczeń po­

znańskiego Urzędu Statystycz 
nego wynika, że w paździer­
niku, spośród około 600 przed 
siębiorstw objętych statystyką, 
tylko 44 zakłady, a więc o 9 
mniej, niż we wrześniu, nie 
zdołały wykonać swoich mie­
sięcznych zadań. Pażdzierniko 
wy dług produkcyjny tych za­
kładów równa się 130 min zł. 
Natomiast nadwyżka wypraco 
wana przez pozostałe załogi 
wynosi 304,2 min zł.

Liczba zatrudnionych w wiel 
kopolskim przemyśle była w 
październiku o 2,6 procent wię 
ksza, niż przed rokiem, lecz o 
0,1 procent mniejsza, niż we 
wrześniu. Przeciętne płace w 
przemyśle osiągnęły poziom 
3 170 zł i były o 308 zł czyli o 
10,8 procent większe niż w 
październiku 1973 r. Natomiast 
wydajność pracy, mierzona 
wartością produkcji sprzeda­
nej na zatrudnionego w prze­
myśle wzrosła w porównaniu 
z październikiem ubr. o 7,6 pro 
cent.

Dla budownictwa paździer­
nik nie był zbyt łaskawy. Cią­
głe deszcze, kłopoty zaopatrzę 
niowe, transportowe i inne 
sprawiły, że podstawowe zada 
nia miesiąca zostały wykona­
ne tylko,,w 95,3 procentach. I 
to przy zatrudnieniu o 1,6 pro 
cent większym od planowane 
go. Czynniki te wpłynęły na 
mniej korzystne niż dawniej 
ukształtowanie się głównych 
relacji ekonomicznych w bu­
downictwie wielkopolskim w 
minionych 10 miesiącach, a 
przede wszystkim dynamiki 
produkcji i wydajności pracy.

Jeśli chodzi o mieszkania, to 
ze wstępnych obliczeń wyni­
ka, że w październiku budów 
lani wyraźnie zwiększyli tern 
po robót. Natychmiast objawi­
ło się to w dynamice budowy 
mieszkań. Jeśli po 9 miesią­
cach wskaźnik ten wynosił 0,5 
procenta, to po 10 miesiącach 
skoczył do 4,8 procenta. Lecz 
na planowanych do oddania 
8 658 mieszkań budowlani prze 
kazali użytkownikom 8 236. Jak 
z tego wynika, mimo przyśpie 
szenia, w dalszym ciągu są oni

Mały Lotek
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Uchwała Zgromadzenia Ogólnego

Potępienie rasistowskich 
reżimów w Afryce Pld.

Zgromadzenie Ogólne głosu 
jąc nad rezolucjami dotyczą­
cymi praw człowieka, uchwa 
liło w środę 119 głosami przy 
10 wstrzymujących się doku­
ment, który potwierdza pra­
wo wszystkich narodów, w 
tym również narodu Afryki 
Południowej, do samostanowie 
nia i niepodległości.

Dokument zawiera paragraf, 
który ostro potępia politykę 
państw członkowskich NATO 
i innych krajów- które poma­
gają rasistowskim reżimom w 
Afryce Południowej. .

W innej rezolucji Zgromadzę 
nie Ogólne stwierdza, że ra­
tyfikacja międzynarodowej 
konwencji w sprawie usunię­
cia wszelkich form dyskrymi­
nacji rasowej oraz wprowadzę 
nie w życie jej postanowień, 
są niezbędne do osiągnięcia 
celów, jakie Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych wyty­
czyła w ostatnich 10 latach 
w kwestii zwalczania rasiz­
mu. (PAP) 

dłużni ponad 400 mieszkań. 
Miejmy jednak nadzieję, że do 
końca grudnia dług ten odro­
bią.

W handlu zanotowano w 
październiku o 15,4 procent 
większe obroty, niż przed ro­
kiem, przy czym dynamika 
sprzedaży w handlu wiejskim 
tylko o 0,6 procent ustępowa­
ła utargom sklepów w mias­
tach. Handel wytrzymał ten 
zwiększony, jesienny napór 
klientów i pieniędzy. 63,7 pro 
cent wszystkich sprzedanych 
przez handel towarów stano­
wiły wyroby przemysłowe. W 
dalszym ciągu następuje więc 
korzystna zmiana w strukturze 
zakupów. (pch)

Przed sądem w Katowicach

Wykrętne wyjaśnienia 
współoskarżonych

W toczącej się w Katowicach 
rozprawie sądowej Zdzisława Mar 
chwickiego, oskarżonego o wielo­
krotne dokonanie zabójstw ko­
biet, 7 bm. wyjaśnienia składali 
dwaj z pozostałych pięciu współ­
oskarżonych w tej sprawie — Jan 
i Henryk Marchwiccy.

Jan Marchwicki, trzymając się 
obranej od początku linii obrony, 
polegającej na nieprzyzna waniu 
się do wszystkich ważniejszych 
zarzutów i gmatwaniu okoliczno­
ści towarzyszących popełnionym 
przestępstwom, składał nadal wy­
krętne wyjaśnienia. Odpowiada­
jąc na pytania prokuratorów i 
obrońców stwierdził tym razem, 
że nazwisko zamordowanej Jad­
wigi K. poznał dopiero w śledz­
twie, choć wcześniej na sali sądo 
wej oświadczył, że dowiedział się 
o nim m. in. z gazet oraz od Ja­
niny P. Podobnych zeznań, które 
zaprzeczały temu co powiedział w 
poprzednich dniach przewodu są­
dowego, złożył znacznie więcej.

Matactwo, stosowane przez Jana 
Marchwickiego, wyszło na jaw z 
całą ostrością na tle wyjaśnień 
Henryka Marchwickiego. Zaprze­
czył on wprawdzie jakoby ‘udzie­
lał pomocy Zdzisławowi Marchwic 
kiemu w dokonaniu zabójstwa 
Jadwigi K. ale bezpośrednio po 
tym oświadczeniu opisał szczegóło 
wo wyjazd z bratem Janem i 
Józefem Klimczakiem w pobliże 
miejsca popełnionej zbrodni. Do­
dał również, że nie chodziło o za­
mordowanie Jadwigi K., lecz o 
pobicie kobiety, z którą Jan 
Marchwicki miał zatargi. Henryk 
Marchwicki przyznał się ponadto 
do sprzeczek na tle tego morder­
stwa — z bra*em Zdzisławem w 
obecności Haliny Flak. (PAP)

Dzisiejszy senwts >nformacy|ny 
opracował Bogdan Zdanowski.
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Komisja rady - administracja

dociekliwości 
ma kontroli

Bez 
nie

Lipiec 1974 roku. Posiedzenie 
Komisji Zdrowia, Ochro 
ny Środowiska i Spraw 

Socjalnych Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu. Za 
biera głos przewodnicząca Ko 
misji: — Głównym tematem 
obrad jest ocena realizacji za­
dań Wydziału Gospodarki Prze 
strzennej i Ochrony Środowi­
ska Urzędu Wojewódzkiego. 
Obywatele radni otrzymali ma 
teriały opracowane przez Wy­
dział dotyczące jego działania 
na rzecz ochrony środowiska 
naturalnego człowieka...

— Niestety, są to materiały 
mało przydatne dla członków 
Komisji, ponieważ nie pozwa­
lają im wyrobić sobie poglądu 
na stan ochrony środowiska. 
Proponuję przeto, by Wydział 
opracował obszerniejszą infor 
mację — postuluje pierwszy 
dyskutant.

Podobnie stwierdzają następ 
ni mówcy. Słuchając ich wywo 
dów dziennikarz wertuje spra 
wozdanie opracowane dla rad­
nych. Jest ono zbudowane we­
dług takiego schematu:

Działalność Wydziału w o- 
kreślonej dziedzinie (np. ochro 
ny wód) wytyczają takie a ta 
kie przepisy, w związku z 
czym stosuje się takie a takie 
formy pracy, w I półroczu br. 
przeprowadzono tyle kontroli 
takiego typu, a tyle — innego 
typu i ukarano tyle a tyle za­
kładów, natomiast w II półro­
czu planuje się zwiększyć licz 
bę akcji kontrolnych...

Są to informacje wystarcza­
jące, ale tylko dla specjalisty, 
który ochroną środowiska zaj­
muje się na co dzień. Przewód 
nicząca Komisji tak więc za­
myka dyskusję:

— Proponuję, by informację 
Wydziału przyjąć, ale uznać 
ją za wstępną i zobowiązać Wy 
dział do opracowania materia 
łów (przeanalizujemy je w paź 
dzienniku) ukazujących stan za 
grożenia środowiska i kierunki 
przeciwdziałania.

Wszyscy członkowie Komi­
sji wdrażają aprobatę.

Październikowe posiedzenie 
Komisji. Materiały dla rad­
nych opatrzone są wstępem:

„Niniejsze opracowanie sta­
nowi poszerzenie informacji 
przygotowanej w lipcu na po­
siedzenie Komisji. Poszerze­
nie informacji przygotowano 
na życzenie Komisji...”

W lipcu była 8-stronicowa 
informacja. Jej październiko­
we poszerzenie, to 71-kartko­
wy niemal raport o stanie 

czystości powietrza i wód w 
województwie poznańskim. 
M. in. przedstawia koncepcje 
budowy w 12 miastach dużych 
ciepłowni (zastąpią dziesiątki 
kotłowni zanieczyszczających 
powietrze). Charakteryzuje 
stan czystości (a raczej zanie­
czyszczenia) wód płynących i 
stojących. Ukazuje dorobek 
w budowie oczyszczalni ście­
ków (15 w poprzedniej pięcio­
latce, w której nakłady na ten 
cel wynosiły 147 min zł, pod­
czas gdy w bieżącej pięciolatce 
sięgają 230 min zł). Zawiera 
także postulaty znowelizowa­
nia tych przepisów (o ochro­
nie wód), które nie zapewnia­
ją w pełni ich ochrony. Cho­
dzi np. o zwiększenie wyma­
gań w zakresie oczyszczania 
ścieków odprowadzanych do 
rzek i jezior.

— Dziękuję za rzetelny trud 
autorom tego opracowania, 
które całościowo i realistycz­
nie przedstawia potrzeby w 
ochronie środowiska i możli­
wości ich zaspokojenia — roz­
poczyna dyskusję radny, który 
na lipcowym posiedzeniu 
pierwszy wystąpił z kryty­
ką informacji przygotowanej 
przez Wydział.

Generalna ocena „raportu”, 
przez następnych dyskutan­
tów jest również pozytywna. 
Jednakże sens ich wypowie­
dzi i pytań jest taki, że raport 
mógłby być jeszcze lepszy — 
bardziej komunikatywny i bar 
dziej precyzyjny. Wówczas 
nie nasuwałby pytań:

— Na stronie 20 informacji 
jest zwrot „zakłady kategorii 
A”. Jakie to są zakłady? 
(Przedstawiciel Wydziału od­
powie, że chodzi o huty, cu­
krownie, elektrownie, czyli o 
potencjalne źródła najwięk­
szego zagrożenia dla środowi­
ska).

— W informacji mówi się, 
że rzeka Drawa, jedna z nie­
licznych, które zachowały na­
turalną czystość, musi być 
objęta specjalną ochroną. Co 
to znaczy „specjalną ochroną”? 
(Rejon Drawy będzie parkiem 
narodowym — wyjaśni dyrek­
tor Wydziału)...

Dziennikarzowi nasuwa się 
refleksja, że bardziej precy­
zyjne i komunikatywne uję­
cie „raportu” — można było 
uzyskać, rezygnując z oma­
wiania wielu drugorzędnych 
szczegółów i to częściowo zde­
zaktualizowanych. Komu przy 
da się no. taka informacja: 
„Według badań z 1970 roku 
Ołobok (dopływ Prosny — 

przyp. red.) powyżej miasta 
Ostrowa odpowiada III klasie 
czystości wód, natomiast po­
niżej miasta wykazuje wysoki 
stopień zanieczyszczenia. W 
dolnym biegu rzeki jakość 
wody ulega poprawie, do tego 
stopnia, że w pobliżu ujścia 
nie stwierdza się w zasadzie 
przekroczeń norm dopuszczal­
nego zanieczyszczenia”.

Jakość materiałów przeka­
zywanych radnym nie jest 
sprawą błahą. Do głównych za 
dań każdej komisji rady na­
leży bowiem kontrola wydzia 
łu, a najczęstszą formę tej kon 
troli stanowi właśnie wysłu­
chiwanie informacji i sprawo 
zdań wydziałów. Jeżeli te ma­
teriały są niezłe — takie, jak 
na październikowym posiedzę 
niu Komisji WRN — a mimo 
to radni zadają wiele sensow­
nych pytań, wówczas można 
mówić o właściwie pojętej do 
ciekliwości. Jest ona nieodzow 
nym warunkiem autentycznej 
kontroli i rzetelnej oceny pra 
cy administracji. Uumożliwia 
także działalność inspirator- 
ską...

Wróćmy do sali obrad.
— Jesteśmy na takim etapie 

rozwoju ekonomicznego, który 
pozwala uniknąć nieodwracal­
nych błędów (konkretnie: znisz 
czeń środowiska naturalnego) 
poczynionych przez niektóre 
kraje wysoko rozwinięte — 
mówi jeden z radnych. — 
Wstępnym warunkiem ustrze 
żenią się przed owymi błęda­
mi jest dysponowanie spraw­
nym, rozbudowanym aparatem 
kontrolnym, ujawniającym to 
wszystko, co zagraża środowis 
ku. Działalność taka kosztuje 
dużo, ale opłaca się sowicie. 
Inaczej mówiąc, oszczędzanie, 
jeśli chodzi o ochronę środo­
wiska, jest oszczędnością po­
zorną. Poruszam tę kwestię 
bowiem niepokój budzi fakt, 
że kadra Wydziału jest nie­
wielka i niedostatecznie wy­
posażona w aparaturę pomia­
rowo-badawczą...

— Będziemy mieć 100-osobo 
wą kadrę i właściwą aparatu­
rę — stwierdza przedstawiciel 
Wydziału — kiedy zostanie 
urzeczywistniony projekt bu­
dowy naszego ośrodka badaw 
czego przy ul. Grunwaldzkiej. 
Realizacja tej koncepcji do­
tychczas nie przebiega spraw 
nie. Dlatego proszę Komisję o 
„pilotowanie” tej sprawy...

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK

Ngdy dotychczas transport 
kolejowy nie rozwijał 
się tak szybko jak obec­

nie. Buduje się nowe szlaki, 
gruntownie modernizuje ' ist­
niejące, milowe kroki czyni 
elektryfikacja i unowocześnia 
nie taboru. Ale zadania prze­
wozowe rosną jeszcze szyb­
ciej i kolej nie zawsze potra­
fi im podołać. Jak podaje ,-Ży 
cie Gospodarcze” z 3. 11. 74 — 
masa towarowa, którą kolej 
powinna przewieźć w IV 
kwartale, przewyższa zdolność 
przewozową PKP o 9,5 mln 
ton. Koniecznie trzeba więc 
znaleźć rezerwy

Niesłychane spiętrzenie prze 
wozów w okresie jesienno-zi­
mowym tego roku jest kon­
sekwencją opóźnionych żniw i 
deszczowego października, kie 
dy to w kalendarzach rolni­
ków i kolejarzy powinny do­
minować buraki cukrowe i 
ziemniaki. Padało. Rolnicy nie 
mogli na czas wywieźć z pól 
ziemiopłodów. Kolejarze nie 
mogli ich przetransportować 
w czasie, który zarezerwowa­
no w planach sporządzeń vch 
'atem Deszcz hamował rów­
nież prace przeładunkowe na 
bocznicach.

Teraz w transporcie kolejo­
wym trzeba stosować priory­
tety dla ładunków o szcze­
gólnym znaczeniu dla gospo­
darki — dla węgla, płodów 
rolnych, towarów handlu za­
granicznego, towarów na ry­
nek wewnętrzny, ostatnio rów 
nież dla złomu do hut śląs­
kich. Inne towary muszą cze 
kać.

Ładowność wagonów kolc­
owych w sieci PKP wykorzy 
stana jest przeciętnie w 60 
nrocentach. Nie zawsze moźli 
we jest całkowite jej wyzys­

Teatr amatorski

Gdzie szukać repertuaru?
Znane są kłopoty ze współ 

czesnym repertuarem tea­
trów zawodowych, ale 

znacznie większe mają teatry 
amatorskie, estrady poetyckie, 
teatry faktu i zespoły żywego 
słowa. Jeśli miłośnicy piękne­
go słowa, poezji i literatury — 
zrzeszeni w różnego typu zespo 
łach artystycznych, uskarżają 
się na brak materiałów, to da­
ją tym dowód, że brak wśród 
nich kierownictwa artystyczne 
go, że są ludźmi bez inwencji, 
biernymi czytelnikami słowa pi 
sanego. Amator prozy, poezji, 
reportażu literackiego, publi­
cystyki zazwyczaj śledzi wy­
dawnictwa z zakresu swych za 
interesowań i tematyczny wy­
bór utworów nie powinien 
stwarzać mu większych trud­
ności. Nadanie montażowi lite­

Co hamuje transport

KRÓK~PRZED zimą
kanie, gdy przewozi się me­
ble, szkło lub makarony, ale 
w przypadku wielu innych ła 
dunków często, niestety, moż 
na znaleźć przykłady marno­
trawstwa.

Przetrzymywanie wagonów- 
to najbardziej eksponowany 
przykład marnotrawstwa śród 
ków transportu. W dyrekcji 
poznańskiej PKP w ostatniej 
dekadzie października prze­
trzymano 1632 wagony w cią­
gu 27 053 godzin. Rok temu 
przetrzymanych wagonów byŁ 
ło więcej, bo aż 2053, ale za 
to mniej godzin — 25 5 66.

Do grona najbardziej niepo 
prawnych klientów PKP w 
okręgu poznańskim wypada 
zaliczyć tej jesieni „Trans- 
bud” Poznań, „Transbud” Ka 
lisz, Kaliskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa, PSK na stacji 
Kalisz i PSK na stacji w Ostro 
wie, PKS w Pile i WSTW 
Ostrów na stacji w Czekano­
wie.

Transport samochodowy, dys 
panujący w Polsce bardzo du 
żym potencjałem nie zawsze 
potrafi kolei przyjść z pomo­
cą. Rozdrobniony w tysiącach 
przedsiębiorstw niezdolny jest 
do skutecznych manewrów na 
rzecz najbardziej zagrożonych 
odcinków transportowego 
frontu.

Brak części zamiennych za­
trzymuje codziennie na pla­
cach postojowych jedną trze­
cią ciężarówek. Na przykład 

rackiemu kształtu scenicznego 
— to sprawa trudniejsza. Po­
mogą ją rozwikłać instrukto­
rzy domów kultury i poradnie 
kulturalno-oświatowe, których 
mamy ponad 80.

Amatorskie sceny dramatycz 
ne rzeczywiście są w trudniej­
szej sytuacji. Miłośnik teatru 
nie stosuje dziś taryfy ulgowej 
dla sceny amatorskiej. Wycho 
wany niejednokrotnie na zna­
komitych spektaklach Teatru 
Telewizji i oglądaniu sztuk w 
sławnych teatrach polskich 
(wyjazdy do teatrów są jedną 
z powszechniejszych form po­
pularyzacji kultury) — dla sztu 
ki uznaje jedno kryterium: 
artyzm! Wydanie „świętej woj 
ny” amatorszczyźnie przez tzw. 
Polskę powiatową jest najlep­
szym świadectwem przemian 

PKS Poznań nie może zdoby 
kółek zębatych do 20 skrzyń 
biegów samochodów „Jelcz”. 
I stoją te samochody.

♦
Transport kolejowy i sa­

mochodowy w Wielkopolsce 
pracuje pełną parą. Na szczę­
ście nawet w czasie najwięk­
szych deszczów, kiedy z pól 
nie można było wyrwać ani 
jednego buraka, dostateczne 
ilości ziemiopłodów zmagazy­
nowane były w punktach sku 
pu i nie zabrakło ładunków 
do przewożenia. Spóźnienia w 
rolniczym kalendarzu- spowo­
dowane kaprysami pogody, 
nie dadzą się jednak nadro­
bić i teraz trwa wyścig — zdą 
żyć przed mrozami z przewo­
zem ziemniaków^ dla miast i 
przetwórni, przetransportować 
większość buraków do cu­
krowni. Śnieg i mróz mogą 
przecież nadejść lada dzień!

Na krok przed zimą koleja­
rze zmuszeni są do najwięk­
szego pośpiechu, a razem z 
nimi wszyscy, ich klienci, bo 
przecież kolej przewiezie tyl­
ko to, co się jej na wagony 
załaduje, a to już jest spraw-a 
kopalń, składowisk buraków, 
fabryk, przedsiębiorstw bu­
dowlanych, magazynów i se­
tek innych instytucji. Teraz 
na szlakach PKP pociągom to 
warowym niejednokrotnie pa­
sażerskie muszą ustąpić pierw 
szeństwa — bo takie są gospo 
darcze i ekonomiczne racje.

T. T.

kulturowych w naszym kraju. 
Teatr amatorski musi więc zna 
leźć repertuar na miarę swych 
aktorskich możliwości wyko­
nawczych i inscenizacyjnych.

Z pomocą repertuarową — 
zresztą dla wszystkich scen ży 
wego słowa — spieszy Central 
ny Ośrodek Metodyki Upow­
szechniania Kultury, m. in. 
przez swe wydawnictwa. W se­
rii poświęconej tematyce pa­
triotycznej i politycznej ukaza 
ło się dotychczas 5 zbiorów: 
„Słowo o Leninie”, „Póki my 
żyjemy”, „Dla ciebie Warsza­
wo”, „Droga do Polski” i „Naj­
bliższa ojczyzna”. Teraz do­
szedł kolejny zbiór sztuk tea­
tralnych, widowisk estrado­
wych i montaży lite­
rackich oraz obszerny wy­
bór wierszy, podporząd­
kowany hasłu i zatytuło­
wany: „Budujemy drugą Pol­
skę”. Zwracamy uwagę na to 
wydawnictwo, gdyż ułatwi ono 
dobór repertuaru zespołom a-

Dokończenie na str. 4
MARIA GUZIOŁEK

Koniec września i prawie 
cały październik nie­
zbyt dobrze zapisały się 

w węgierskiej gospodarce roi 
nej. Padające niemal nieprzer 
wanie deszcze spowodowały ol 
brzymie trudności w zbiorze 
jednego z największych skar­
bów Węgier — winogron. Nie 
chodzi o winogrona wcześniej 
sze, „delikatesowe”, które ja­
da się jako deser do obiadu, 
te dorodne, słodkie, o obfitych 
kiściach dużych, słodkich gron. 
Tych było w tym roku mniej 
na węgierskich stołach i mniej 
chyba na eksport. Ale kłopo­
ty węgierskich plantatorów 
dotyczyły głównie winogron 
przemysłowych. Z nich to pro 
dukuje się dziesiątki gatun­
ków znanych na całym świę­
cie doskonałych win.

W wielu państwowych czy 
spółdzielczych gospodarstwach 
rolnych zbiór winogron prze­
znaczonych na przerób, odby­
wa się ,w znacznej części me­
chanicznie. Przeważnie przy 
pomocy francuskich kombaj­
nów. Tym razem nie zdały one 
egzaminu. Po prostu — grzę­
zły w błocie, jąkie na rozle­
głych plantacjach powstawa­
ło w wyniku długotrwałych, 
uporczywych jesiennych desz­
czów. Ta na ogół słoneczna i 
sucha tutaj pora roku tym ra 
zem zamieniła olbrzymie poła 
cie kraju jeśli nie w bajora, 
to w grzęzawiska, na których 
i ludzie nieraz po kolana za­
padali w błoto.

A właśnie z pomocy ludzi 
trzeba było skorzystać, by ze­
brać możliwie szybko wszyst­
kie owoce i uratować co się 
da. Każda bowiem tona owocu 
to zr.aczny grosz do kasy pro­
ducenta za wyprodukowane i

Zapiski węgierskie

Winogronom na ratunek
sprzedane później wino. Poja­
wiły się więc w tym roku na 
węgierskich polach liczne bry 
gady młodzieży ze szkół śred­
nich i uczelni, a także wojska. 
Pokazywano mi rejony, w któ 
rych z pomocą przyszli plan­
tatorom także żofnierze jed­
nostek radzieckich.

Kiedy w któryś dzień paź­
dziernika odwiedzałem pań­
stwowe gospodarstwo w Szi- 
krai niedaleko Kecskemetu, 
na polach kombinatu pracowa 
ło 200 studentów Uniwersyte­
tu Ekonomicznego z Budapesz 
tu i 120 studentów Wyższej 
Szkoły Ogrodniczej w Kecske 
met. Poinformowano mnie, że 
w tegorocznych zbiorach wi­
nogron, a także pomidorów, 
pracowało do połowy paździer 
nika 2 200 uczniów i studen­
tów. Brygady zmieniały się co 
dwa tygodnie.

Podobnie było w państwo­
wym kombinacie Hosszuhegyi 
— Siikósd koło Baja, na po­
łudniu Węgier, gdzie tylko w. 
jedną wolną sobotę i niedzie­
lę pomagało w zbiorach po 
1 500 osób, głównie uczniów i 
żołnierzy.

Ta spontaniczna pomoc po­
zwoliła w wielu przypadkach 
uratować sporo surowca na 
przyszłe wino. Ale także zna­
cznie uszczupliła budżety ho­
dowców. Bo płacono za nią każ 
demu w zależności od osiąga­
nych wyników — od kilkudzie 
sięciu do ponad 100 forintów 

na dzień. Pieniądze te szkoły 
przeznaczały na swe potrzeby, 
m. in. na przyszłoroczne wa­
kacje.

Kombinat Szikrai uzyskuje 
w roku czysty dochód w kwo 
cie około 27 min forintów. W 
tym roku spadnie on — jak się 
oblicza — prawdopodobnie o 
bez mała 10 milionów. Przy­
czyna: wiele ton winogron, a 
także pomidorów dosłownie 
utonęło w deszczu i błocie. 
Zmalała też jakość płodów ze 
branych i przeznaczonych na 
przerób, więcej forintów po­
chłonęły koszta zbioru. Jak 
oświadczył dyr. Ferenc Magyar 
— w tym kombinacie — kosz­
ta te wzrosły w tym roku o 
około 15-20 procent.

Godzi się tu dodać, że kom 
binat dostarcza pięć gatunków 
wina w łącznej ilości 84 000 
hektolitrów rocznie. W tym 
roku pokaźną pozycję, bo oko 
ło 3,5 min butelek o pojem­
ności 0,7 1 ma stanowić dosko­
nały czerwony wermut „Amor”, 
znany już i poszukiwany na 
wielu rynkach świata.

Inną delicją szczyci się na­
tomiast zakład przetwórczy 
wspomnianego kombinatu Hos 
szuhegyi Siikósd. Tutaj produ 
kuje się wśród dziesiątków ga 
tunków win deserowych i wy 
trawnych także wyśmienity 
szampan „Olimpia”. Wszedł on 
„na taśmę” kilka tygodni te­
mu, ale ze względu na jakość 
kierownictwo kombinatu liczy 

na jego powodzenie. Produkcja 
szampana staje się w ogóle po 
pularna na Węgrzech. Zakła­
da się, że jeżeli w 1972 roku 
cały przemysł winny wypro­
dukował 6 min butelek tego 
trunku, w przyszłym jego pro 
dukcja sięgnie 13 min butelek. 
Uzyska się to między innymi 
dzięki zmienionej metodzie pro 
dukcji. Jeśli do tej pory szam 
pan uzyskiwało się w ciągu 2 
lat, obecnie, właśnie po wpro 
wadzeniu nowego procesu wy 
twarzania, dojrzewanie trwa 
2 miesiące. Producent zapew­
nia, że jakość napoju nic na 
tym nie straciła.

Zbiór winogron w jednym z pań­
stwowych gospodarstw rolnych.

Fot. — „Głos”

Kombinat uprawia winorośl 
na obszarze 1140 ha. Cały 
zbiór wędruje do przetwórni 
wybudowanej kosztem 95 min 
forintów, a oddanej do użyt­
ku zaledwie przed trzema la­
ty. W tym roku ma ona dostar 
czyć 10 min butelek wina, 70 
procent białego i 30 procent 
czerwonego. Powinno to przy 
nieść kombinatowi zysk łączny 
(także ze sprzedaży jabłek i 
wcześniej już zebranych brzo 
skwiń) w kwocie nieco ponad 
40 min forintów, a załodze do 
datkową pensję w wysokości 
100 procent średniego miesię­
cznego zarobku, nie mówiąc o 
licznych korzyściach socjal­
nych.

Niemal obok wytwórni win 
postawiono także olbrzymi ma 
gazyn owoców. W jego komo­
rach, schładzanych do tempe­
ratury + 3-4 st. C, mieści się 
jednorazowo 450 wagonów ja­
błek. Cała sprzedaż wynosi tu 
taj około 1100 wagonów tego 
owocu. Ponad 60 procent zbio 
rów przeznaczanych jest na eks 

port do wielu krajów, także 
do dalekiego Singapuru. Po­
dobnie zresztą dzieje się z wi 
nem, które trafia na stoły m. 
in. w ZSRR, Austrii, Francji, 
obu państwach niemieckich i 
także daleko poza kontynent 
europejski.

«
Komitat (województwo) Bacs 

-Kiskun, którego stolicą jest 
Kecskemet, a w którego gra­
nicach znajdują się oba wspom 
niane kombinaty rolnicze, da- 
je rocznie wiele setek tysięcy 
hektolitrów wina. Nic przeto 
dziwnego, że czyniono tutaj w 
tym roku wszystko, by urato­
wać z plantacji winorośli 
wszystko, co się dało, by tym 
samym utrzymać roczną pro­
dukcję na określonym pozio­
mie. Nie wszędzie się to w peł 
ni udało, choć apel rządu o 
wszechstronną pomoc dla go­
spodarki rolnej spotkał się z 
szerokim echem i odniósł sku 
tek. Wprawdzie tu i ówdzie 
straty spowodowane długotrwa 
łymi deszczami sięgną w efek­
cie sumy wielu milionów fo­
rintów, lecz w znacznej części 
wynikają one z kosztów ponie 
sionych z zatrudnienia dodat­
kowych rąk do pracy, mniej 
zaś z tytułu straty płodów. W 
efekcie — na węgierskie i za­
graniczne stoły nie powinno 
trafić w tym i przyszłym ro­
ku mniej butelek przedniego 
wina niż w inne lata. A o to 
w owej mobilizacji młodzieży 
i wojska do trudnych zbio­
rów głównie chodziło.

EUGENIUSZ COFTA

STRONA
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Na zachodniej półkuli Gdzie szukać

Uznany partner - Kuba
W stolicy Ekwadoru, Qui- 

to, rozpoczyna obrady 
konferencja ministrów 

spraw zagranicznych krajów 
członkowskich Organizacji 
Państw Amerykańskich, aby 
przedyskutować sprawę zniesie 
nia sankcji przeciwko Kubie. 
Propozycja w tej mierze wysu 
nięta przez Wenezuelę, Ko­
lumbię i Kostarykę, zyskała, 
przychylny oddźwięk wśród 
wielu państw latynoamerykań 
skich. Jeśli zostanie ona przy, 
jęta, a przemawia za tym wie 
le, będzie to wymowny sukces 
socjalistycznej Kuby. Powsta­
ną także warunki normalizacji 
stosunków między Kubą, a nie 
którymi jej sąsiadami, w tym 
zwłaszcza możliwości podjęcia 
rozmów na linii Hawana — 
Waszyngton.

Niewątpliwie przyczyną zwo 
łania konferencji w Quito jest 
sympatia, jaką Kuba cieszy 
się na kontynencie południo­
woamerykańskim. Wynika to z 
kolei z jej postawy tudzież 
osiągnięć w różnych dziedzi­
nach życia. Wszakże podstawo 
wym powodem, dla którego 
rozważa się obecnie kwestię 
zniesienia sankcji ekonomicz. 
nych wobec Kuby, jest ich 
całkowite i nie podlegające 
dyskusji fiasko, ugruntowują­
ce nawet w kołach niechęt­
nych rewolucyjnej wyspie 
przeświadczenie, iż przeobrażę 
nia, które się na niej dokonały 
są nieodwracalne.

Odwrotny skutek
Blokada ekonomiczna Kuby 

zarządzona została w lipcu 
1964, na spotkaniu ministrów 
spraw zagranicznych OPA w 
Waszyngtonie. Była ona logi­
cznym następstwem zbiorowej 
akcji przeciwko Kubie, zaini- 
cjonowanej pod naciskiem 
USA, dwa lata wcześniej. 
Akcja ta doprowadziła 17 lu­
tego 1962 do zawieszenia Ku­
by w prawach członka OPA, 
co nie miało żadnego uzasad­
nienia w statucie tej organiza 
cji (nie przewiduje on możli­
wości zawieszenia lub usunię­
cia członka), leżało natomiast 
w interesie USA-

Bez dociekliwości 
nie ma kontroli

Dokończenie ze str. 3
Członkowie Komisji formu­

łują odpowiedni wniosek. To­
warzyszą mu inne:

— zainteresować Wydział Za 
trudnienia Urzędu Wojewódz 
kiego i komisje powiatowych 
rad narodowych faktem, że w 
niektórych powiatach nie są 
obsadzone stanowiska do 
sprawy ochrony środowiska:

— powołać spółki wodne (to 
wniosek pod adresem Wydzia 
łu Rolnictwa), które zajmują 
się porządkowaniem gospodar 
ki wodno-ściekowej w ośrod­
kach wypoczynkowych;

— przeprowadzić inwentary 
zację i ocenę wysypisk komu­
nalnych w miastach powiato­
wych oraz w razie ujawnienia 
nieprawidłowości — wydać sto 
sowne zalecenie (zadanie dla 
Wydziału Gospodarki Prze­
strzennej i Ochrony Sroiowis 
ka).

Kontrola i inspiracja wcale 
nie wyklucza współpracy Ko­
misji z Wydziałem. Inne są me 
tody ich pracy, bywa, że do­
konują oceny z odmiennego 
punktu widzenia, ale ostatecz 
ny cel działania jest identycz 
ny: ochrona środowiska.

MICHAŁ ŁUCZAK
HUMOR I SATYRA

STRONA

Pierwsze lata embarga by­
ły dla Kuby okresem niezwy­
kle trudnym, zwłaszcza pod 
względem gospodarczym. W 
tych ciężkich momentach z po 
mocą wyspie pospieszył obóz 
socjalistyczny. W rezultacie, 
umocnił się na Kubie ustrój 
socjalistyczny, blokada wywo­
łana więc skutek odwrotny od 
zamierzonego.

Wbrew obowiązującej uchwa 
le OPA, szereg państw wzno­
wiło lub nawiązało stosunki z 
Kubą. Poza Meksykiem, który 
nigdy nie przystał na sankcje 
wobec wyspy, trwały - wyłom 
w blokadzie uczyniło siedem 
państw: Peru, Jamajka, Tryni 
dad - Tobago, Gujana i Bar­
bados w roku 1972, Argentyna 
w roku 1973 i Panama w roku 
1974. Zapowiedź podjęcia po­
dobnych kroków w najbliż­
szym czasie złożyły: Ekwador, 
Kolumbia, Wenezuela i Kosta 
ryka. Do . przeciwników norma 
lizacji stc^unków z Kubą za­
liczają się już tylko jawnie 
prawicowe reżimy, Chile (pań 
stwo to pierwsze wznowiło sto 
sunki dyplomatyczne z Kubą 
za czasów rządu Jedności Lu­
dowej Salvadora Allende lecz 
później je ponownie zerwało), 
Boliwii, Urugwaju i Paragwa­
ju. Zmiany widoczne są w sta 
nowisku Brazylii, która ewo­
luuje w kierunku współistnie­
nia na gruncie realizmu i w 
Quito — jak się wydaje — nie 
zamierza głosować za utrzyma 
niem bezsensownej blokady 
Kuby.

Obawa przed izolacją
Oczywiście, największe za­

interesowanie budzi stanowi­
sko USA. Zdaniem obserwato 
rów, Stany Zjednoczone skłon 
ne są złagodzić swoją polity­
kę wobec Kuby jeśli więk­
szość państw amerykańskich ‘ 
uzna to za konieczne. W tym 
ducłju wypowiedział się m. jn. 
podsekretarz stanu USA do 
spraw Ameryki Łacińskiej — 
Wiliam D. Rogers. W istocie 
rzeczy podstawową przyczyną 
zmiany stanowiska USA w tej 
kwestii jest — jak pisze czo­
łowy dziennik amerykański 
„Washingtop Post” — obawa, 
iż „kontynuowanie dotychcza­
sowej polityki wobec Kuby 
może doprowadzić Waszyngton 
do izolacji w zachodniej hemi- 
sferze”.

Prasa amerykańska zwraca 
uwagę na wydarzenia, które 
jej zdaniem, są zapowiedzią 
procesu normalizacji stosun­
ków Kuba — USA. Należy do 
nich m. in. wizyta na Kubie 
przedstawicieli Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych — Jacoba 
Javitsa i Caliborna Pella. Du­
że znaczenie przywiązuje się 
do oferty Międzyamerykań-

Wokół zbrojeniowego „kontraktu stulecia"

Francuski generał przeciwko samolotom „Mirage“
Konserwatywny dziennik paryski „Le Figaro”, opubliko­

wał tekst listu, jaki 17 września br. gen. Paul Stehlin wy­
stosował do prezydenta Valery’ego Giscard d’Estaing> kilku 
członków rządu oraz niektórych osobistości związanych z 
paktem NATO. W liście tym gen. Stehlin wyraża opinię, że 
samoloty amerykańskie „Y-16”’ i „Y-17” są znacznie lepsze 
niż „Mirage F-l”. produkowane przez francuski koncern 
Dessault.
List Stehlina został też prze 

kazany członkom rządów Bel­
gii, Holandii, Danii i Norwe­
gii, a więc tych krajów za- 

Ichodnioeuropejskich, które w 
■najbliższych miesiącach mają 
dokonać wymiany swego 
sprzętu lotniczego. Ponieważ 
chodzi tu o 600 samolotów bo

skiego Banku Rozwoju, który 
zadeklarował ostatnio goto­
wość udzielenia kredytów Ku. 
bie, zwłaszcza jeśli uwzględ­
nić okoliczność, iż głównym 
udziałowcem tego banku, a 
więc i jego dysponentem są 
właśnie Stany Zjednoczone. 
Wymienia się wreszcie wy­
wiad, pierwszy od lat piętna­
stu, którego Fidel Castro udzie 
hł jednej ze stacji telewizyj. 
nych USA. Z drugiej strony w 
Waszyngtonie lansuje się po­
gląd, iż prezydent Ford ma 
bardziej pragmatyczne a więc 
i trzeźwe podejście do bloka­
dy Kuby, aniżeli jego poprzed 
nik na urzędzie, który niejed­
nokrotnie publicznie dawał wy 
raz swej antypatii do rewolu. 
cyjnej wyspy i jej przywód­
cy.

Gdyby opierać się wyłącznie 
na domysłach mogłoby się wy 
dawać, że normalizacja stosun 
ków Kuba — USA została już 
zapoczątkowana. Tak jednak 
nie jest. Normalizacja ta nie 
jest bowiem możliwa — co nie 
dwuznacznie wynika z przemó 
wienia premiera Fidela Castro 
wygłoszonego 28 września br. 
— bez zniesienia gospodarczej 
blokady Kuby przez USA.

Pod dyktando realiów
Zniesieniu sankcji przeciw­

ko Kubie sprzyja obecna atmo 
sfera na kontynencie amery­
kańskim. Tendencje do opar, 
cia stosunków wzajemnych 
państw Ameryki Łacińskiej i 
USA na zasadach równopraw­
ności, suwerenności i nieinge­
rencji, od dawna zresztą ska­
talogowanych w Karcie OPA, 
są w tym rejonie naszego glo 
bu coraz wyraźniejsze. Hasła 
wyzwolenia się spod obecnej 
dominacji zarówno gospodar. 
czej jak i politycznej, głoszone 
są nie tylko przez partie lewi­
cowe. Coraz więcej rządów na 
tym kontynencie podziela też 
ideę pluralizmu politycznego, 
która zakłada, iż każde pań­
stwo ma prawo wyboru włas­
nej drogi ustrojowej, w tym 
oczywiście również socjalisty, 
cznej, a której to idei głosicie 
lem jest właśnie Fidel Castro.

Normalizacja stosunków mię 
dzy Kubą a USA oraz niektó­
rymi państwami Ameryki Ła­
cińskiej nie jest, rzecz jasna, 
zależna wyłącznie od wyni­
ków głosowania w Quito. Wy_ 
maga rozwiązania wielu jesz­
cze trudnych problemów i prze 
jawów dobrej woli z obu 
stron. Wszakże zniesienie de 
iure dyskryminacyjnych zarzą 
dzeń, stałoby się impulsem do 
dalszych rozmów oraz dowo­
dem, że także w tym rejonie 
świata politykę dyktują realia 
współistnienia.

JERZY WALASEK

repertuaru?
Dokończenie ze str. 3

matorskim pracującym tak w 
wojewódzkich, jak i powiato­
wych bądź gminnych ośrod­
kach kultury. Będzie on pomo­
cą w wyborze wartościowego 
programu nawet dla małej sce 
ny poetyckiej, wiejskiego klu­
bu, jeśli jej członkowie nie bę­
dą sięgać po sztuki teatralne, 
wymagające realizacji drama­
tycznej na wielką skalę.

Zbiór poprzedzono wstępem 
ułatwiającym wybór materia­
łów i wskazującym inne źró­
dła poszukiwań ciekawego re­
pertuaru. I tu słusznie się pod 
kreślą, że pomysłowy twórca- 
amator będzie czerpał z tej pu 
blikacji inwencję do stworze­
nia ciekawego programu o 
współczesnej tematyce, do któ 
rej szczególnie zobowiązują u- 
roczystości bieżącego roku kul 
turalnego.

Tom „Budujemy drugą Pol­
skę” zawiera obszerny wybór 
wierszy (od Leopolda Staffa do 
Stanisława Barańczaka), od­
biegający od okazjonalnych 
zbiorów, które prezentowano 
na scenach przy każdej okazji. 
Dalej — montaże poetyckie: 
„Polska przemienionych koło­
dziejów” — Bogusława Kierca 
i „Wyzwolić promień” — Sta­
nisława Miedziewskiego. Oba 
jednak montaże, chociaż opa­
trzone komentarzem dla reali­
zatorów, mogą podjąć raczej ze 
społy o dużym stażu artystycz­
nym, posiadające recytatorów 
obytych ze sceną. Szczególną 
uwagę zwraca montaż Kierca, 

’ który jest teatralizacją wier- 
Iszy Juliana Przybosia o pracy.

Recytatorów i członków e- 
strad żywego słowa zainteresu 
je także wybór publicystyki.

Wśród sztuk teatralnych za­
mieszczonych w zbiorze obok 
„Ballady o sławnych braciach 
Bodziakach” Jerzego Janickie­
go i z nerwem, a jednak liryz­
mem napisanym utworze Zo­
fii Posmysz pt. „Odpis dyplo­
mu” znalazła się sztuka Stani­
sława Goszczurnego — „Ma­
ły”. Ma to być rzecz o budow­
niczych Portu Północnego. Miej 
sce akcji — rzeczywiście port, 
ale język i nastrój — raczej 
portowej knajpy. Sposób by­
cia niektórych bohaterów — 
także. Słabiutki to utworek, aż 
naiwny, ale w słówka bardzo 
mocny. Takiej „kultury” ludzi 
morza i przymorza teatr robot 
niczy popularyzować nie bę­
dzie.

\ MARIA GUZIOŁEK

Milionowa tona węgla 
i Portu Północnego

7 bm. z Portu Północnego w 
Gdańsku wypłynął włoski statek 
„Marę Dorigo”, w którego ładów 
niach znalazła się milionowa tona 
węgla przeładowanego w naszej 
najnowszej bazie portowej. Po­
cząwszy od 18 lipca Port Północ­
ny obsłużył 42 statki, które za­
brały dokładnie 1.014 tys. ton wę­
gla. (PAP)

jowych o łącznej wartości 18 
mld franków, o wygranie tego 
gigantycznego »,kontraktu stu 
lecia” walczą Stany Zjednoczo 
ne i Francja. List Stehlina, 
zredagowany i rozkolportowa 
ny na kilka tygodni przed 
ostateczną decyzją czterech 
krajów, poważnie zmniejsza 
szansę wygrania przetargu 
przez francuski przemysł lot­
niczy. Dla Republiki Francus­
kiej jest to sprawa o olbrzy­
mim znaczeniu, bowiem sprze 
daż 600 samolotów mogłaby 
wyrównać bilans płatniczy za 
chwiany po ostatnich podwyż 
kach cen ropy naftowej i 
innych surowców.

List został opublikowany na 
łamach „Le Figaro" m. in. dlate­
go, że rząd holenderski postano­
wił ujawnić sprawę, podejrzewa­
jąc, iż chodzi tu albo o fałszer­
stwo, albo też o próbę pogorsze­
nia stosunków francusko-holen- 
derskich.

Trudno bowiem zrozumieć, dla 
czego tego rodzaju memoriał roz­

powszechnia francuski generał, 
były szef sztabu lotnictwa swego 
kraju, a obecnie zastępca prze­
wodniczącego Zgromadzenia Naro 
dowego.

Sprawa gen. Stehlina wywołała 
żywe poruszenie w paryskim świe 
cie politycznym. W środę wieczo 
rem w Zgromadzeniu Narodowym 
doszło do burzliwych scen i kil­
kakrotnego zawieszenia posiedze­
nia, bowiem deputowani gaullis- 
towscy kilkakrotnie próbowali 
zgłosić w tej sprawie interpela­
cję pod adresem rządu, a prze­
wodniczący obrad uniemożliwił 
im to.

Tego samego dnia minister 
obrony- Jacąues Soufflet, po­
stanowił zwołać radę naczel­
ną sił powietrznych w spra­
wie ewentualnego przeniesie­
nia gen. Stehlina w stan spo­
czynku. Deputowani gaullis- 
towscy wezwali natomiast ge­
nerała, aby zrzekł się manda­
tu do Zgromadzenia Narodowe 
go i „oczyścił w ten sposób 
swój honor”.

Po czwartkowym posiedze­
niu grupy deputowanych — 
reformatorów parlamentu 
francuskiego gen. Paul Stehlin 
poinformował; iż postanowił 
zrezygnować ze stanowiska 
wiceprzewodniczącego Zgroma 
dzenia Narodowego, a także 
wystąpić z grupy parlamentar 
nej reformatorów, (PAP)

Polska — NRD 2:2

Ponownie wynik
W drugim meczu reprezentacji 

granym na lodowisku „Bogdanka1 
wano wynik nierozstrzygnięty 
ski zdobyli: Potz i Jaskierski, 

2.000 widzów, którzy przybyli 
wczoraj na lodowisko „Bogdan^a” 
obejrzało nieco słabszy niż w śro­
dę pojedynek tych samych zespo­
łów. Określenie „tych samych” 
jest niemal dokładne. W drużynie

nierozstrzygnięty
hokejowych Polski i NRD roze- 

• w Poznaniu ponownie zanoto- 
2:2 (0:1, 0:1, 2:0). Bramki dla Pol- 

i dla NRD: Scholz i Bielas.

składniej od drużyny polskiej, 
częściej też strzelali, na szczęście 
wicie ze strzałów było niecelnych, 
poza tym znowu postacią nr 1 w 
naszym zespole był bramkarz w. 
Kosyl.

W akcji świetny polski bramkarz Walery Kosyl (z prawej). Od le- . 
wej kapitan zespołu gości Reu diger Noack, w środku polski 

obrońca Marian Feter.
Fot. — K. Przychodzki

polskiej w obronie za Borowicza 
grał Szczepaniec, a w ataku za 
Mariana Csoricha wystąpił Ślu­
sarczyk. Natomiast w zespole goś 
ci miejsce obrońcy Thomasa za­
jął Philip, zaś za R. Petersa grał 
Scholz.

Przez blisko dwie tercje przewa 
żali goście. Grali oni szybciej i

Sport na wsi tematem sesji 
dziennikarzy sportowych
Dzisiaj i w sobotę prze­

bywać będzie w Wielkopol 
sce kilkudziesięciu dzienni­
karzy — członków Klubu 
Dziennikarzy Sportowych 
SDP, którzy zapoznają się 
z problematyką sportu 
wiejskiego w naszym regio­
nie, działalnością Zrzesze­
nia Ludowe Zespoły Spor­
towe. Goście wysłuchają 
również informacji przed­
stawicieli władz sportowych 
Wielkopolski na temat sta­
nu sportu kwalifikowane­
go i planów jego rozwoju. 
W programie przewidziano 
także zwiedzanie niektó­
rych obiektów sportowych 
Poznania i województwa po 
znańskiego. Udział w sesji 
zapowiedzieli przedstawi­
ciele pism sportowych i co­
dziennych z całego kraju, 
tygodników, radia i TV.

Dwóch lechitów 
w kadrze na mecz z CSRS 
W najbliższą środę, 13 bm., piłkarską reprezentację Polski cze­

ka ostatni pojedynek sezonu z drużyną CSRS w Pradze. Mimo , 
towarzyskiego charakteru spotkania, obie drużyny traktują mecz 
prestiżowo.

Czechosłowacy, po serii sukce­
sów w pojedynkach z finalistami 
turnieju w RFN (zwycięstwa nad 
Szwecją i NRD) oraz niezbyt for 
tunnym- występie na Wembley 
(0:3) z Anglią, pragną wykazać 
swą wyższość nad trzecią druży­
ną świata. Pilnie przygotowują 
się do meczu z Polską, a w ka­
drze na mecz w Pradze znaleźli

R. Jakóbczak zdobył 
bramkę miesiąca

W stałym konkursie „Sportu” 
na piłkarską bramkę miesiąca je­
go zwycięzcą w październiku zo­
stał rozgrywający Lecha — Ro­
man Jakóbczak. Uznano, iż gol 
strzelony przez niego w 76 minu 
cie meczu z Wisłą 4:1 (przypomi­
namy, iż Jakóbczak zdobył wów­
czas wszystkie 4 bramki dla Le­
cha) pięknym strzałem z woleja 
w pełni zasłużył na to wyróżnie­
nie. W ten sposób Jakóbczak ja­
ko pierwszy z piłkarzy ekstrakla­
sy po raz wtóry znalazł się na liś 
cie zdobywców bramki miesiąca: 
pierwszy raz w maju za bramkę 
zdobytą w spotkaniu Kadra PZPN 
— Twente Enschede (Holandia).

(ad)

Tenis

Polska - Dania 2:2
We czwartek, w pierwszej grze 

pojedynczej meczu tenisowego 
Dania — Polska, Tadeusz Nowic­
ki pokonał Knuda Eerika Nielse­
na 9:7, 6:3.

Po drugiej grze pojedynczej wy 
nik meczu Polska — Dania 
brzmiał 2:2. Christensen (Dania) 
pokonał Jacka Niedźwiedzkiego 
(Pęlska) 8:10, 6:4, 6:2.

Polacy jakby przebudzili się w 
końcówce drugiej tercji, natomiast 
przez ostatnie 20 minut, atakując 
energicznie, choć nieraz dość chao 
tycznie, uzyskali przewagę. Mimo 
to bliżsi zwycięstwa byli goście. 
Dopiero celny strzał Jaskierskiego 
na minutę przed zakończeniem 
meczu przyniósł nam wyrówna:-, 
nie.

Zespół polski na razie nie sta­
nowi jeszcze zwartego kolektywu. 
Zbyt pasywnie grają obrońcy. Zna 
komity Kosyl nie ma zastępcy. W 
ataku za często zdarzają się przy 
padki niewykorzystywania do­
brych sytuacji strzeleckich, po­
szczególnym akcjom brak było wy 
kończenia.

W sumie jednak konfrontacja 
odmłodzonego zespołu polskiego z 
silną, rutynowaną drużyną NRD 
nie wypadła dla naszej reprezen­
tacji najgorzej. Pamiętajmy, iż po 
ważnym handicapem NRD było 
otwarte lodowisko (w Weisswas- 
ser, gdzie znąjduje się jeden z 
ośrodków przygotowania kadry 
hokeistów tego kraju, panują po­
dobne co w Poznaniu warunki). 
W drugim meczu mimo, że goś­
cie po dwóch tercjach prowadzili 
2:0 Polacy nie załamali się. Prze­
ciwnie ambitnie walczyli do ostat 
nich minut o zmianę niekorzyst­
nego rezultatu.

Trener Anatolij Jegorow był za 
dowolony z ostatecznego bilansu 
pojedynków polsko-NRD-owskich 
w Poznaniu. Reprezentacja — je­
go zdaniem — jest dopiero w sta 
dium budowania, a mimo to w 
niektórych przypadkach młodzież 
z powodzeniem zastępuje rutynia 
rzy (np. bracia Csorichowie). O 
tym, jak te próby zdały egzamin, 
będzie można coś więcej powie­
dzieć w grudniu, po rozegraniu 5 
meczów z reprezentacją ligi CSRS.

A. K.

się wszyscy najlepsi aktualnie pił 
karze tego kraju.

Trener Kazimierz Górski ma 
trudniejsze zadanie. Jeszcze w nie 
dzielę jego podopiecznych czeka­
ją mecze ligowe i do Pragi nasza 
drużyna wyjedzie z „marszu”. 
Nasz selekcjoner powołał do 16- 
osobowej kadry najlepszych ak­
tualnie zawodników. Z jedenastki, 
która najczęściej reprezentowała 
nas w meczach Mistrzostw Świs­
ta, zabrakło jedynie pauzującego 
Władysława Żmudy, kontuzjowa­
nego Henryka Kasperczaka i Ada 
ma Musiała, który 1 bm. uległ wy 
padkowi samochodowemu. W ka 
drze znalazło się 7 piłkarzy, któ 
rzy nie byli w RFN: Bramkarz 
Karw.ecki oraz Wyrobek, Ostafiń- 
ski, Órzewiecki, Wawrowski, Bula 
i Marx. Oto wybrańcy trenera K. 
Górskiego.

Bramkarze: Jan Tomaszewski 
(ŁKS) i Jan Karwecki (Lech); 
obrońcy: Antoni Szymanowski 
(Wisła), Jerzy Wyrobek, Marian 
Ostafiński, Piotr Drzewiecki 
(wszyscy Ruch), Jerzy Gorgoń 
(Górnik) i Henryk Wawrowski 
(Pogoń); pomocnicy: Kazimierz 
Deyna (Legia), Zygmunt Maszczyk 
i Bronisław Bula (obaj Ruch), Ho 
man Jakóbczak (Lech); napastni 
cy: Grzegorz Lato (Stal), Andrzej 
Szarmach (Górnik), Robert Gado 
cha (Legia), Joachim Marx (Ruch).

Piłkarze zbiorą się w Warsza­
wie w niedzielę wieczorem, a we 
wtorek udadzą się do Pragi.

Oto skład kadry CSRS na mecz 
z Polską —bramkarze: I. Viktor 
i A. Vencel oraz J. PWarnik, A. 
Ondrus, P. Biros, R. Vojacek, V. 
Varadin, I. Pekarik, L. Knap, P. 
Bicovsky, M. Gajdusek, P. Stratil, 
M. Masny, J. Svehlik, Z. Nehoda 
i I. Capkovic.

♦
Również w środę, 13 bm. spot­

kają się reprezentacje Polski i 
CSRS do lat 23 (w Krakowie) oraz 
do lat 21 (w Tarnowie). W kadrze 
na ten drugi mecz znalazł się 
obrońca Lecha — Hieronim Bar- 
czak.G Ł O S - 8 XI 1974



Pracownicy poszukiwani
Wydział Zdrowia i Opieki Społecznej Urzędu 
Wojewódzkiego w Poznaniu — zatrudni 

rewidenta ze znajomością zagadnień finan­
sowo-budżetowych, wymagane wykształce­
nie wyzsze ekonomiczne i trzy lata pracy 
zawodowej w księgowości budżetowej lub 
wykształcenie średnie ekonomiczne i pięć 
lat pracy w księgowości budżetowej

Wysokość wynagrodzenia — do uzgodnienia 
— uzależniona od stażu pracy i kwalifikacji 
zawodowych.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Zdrowia i Opie­
ki Społecznej Urzędu Wojewódzkiego w Po­
znaniu, al. Stalingradzka 16 - Oddział Ekono­
miczny, pokój 870, telefon 91-68-28. 7384-K1
Biuro Projektowania i Realizacji Inwestycji^. 
„CHEMITEX” — Dyrekcja Budowy Zakładów 
Włókien Chemicznych w Pile, ul. Browarna 3 
— ZATRUDNI ZARAZ

DWÓCH MGR. EKONOMII:
* — jednego z doświadczeniem w zakresie

planowania 1 rozliczania inwestycji
—■ i drugiego z doświadczeniem w zakre­

sie prowadzenia ośrodków socjalno-ho- 
telowych.

Warunki płacy i pracy do omówienia na

Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ulica
Wawrzyniaka 43 — zatrudnią zaraz:

— ślusarzy,
■— palaczy i pomocników,
— strażników przemysłowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Osobowym pod wyżej podanym adresem.
7094-K1

Sprzedam nową Syrenę 
K®. Gniezno, tel. 37-71.
_______________________1104p
Sprzedam tanio Syrenę 
104, do remontu, przebieg 
4B tys. km. Tel. Stare Bo­
janowo 74, po godz. 15.

44293gpr

Lokale

miejscu. 2785-K2

0 Sprzedaż
Sprzedam elektryczny bi­
lard do gry oraz szafę gra 
jącą produkcji amerykań 
sklej. Tomasz Wójcicki — 
Ustronie Morskie, Chro­
brego 2a, tel. 98. 1102p

Samochody
Sprzedam Skodę 110 L, ro 
cznik 1974, mały przebieg. 
64-706 Czarnków, tel. 761, 
dzwonić po godz. 18.

lUOOp

3 pokoje z przynaieźnoś- 
ciami samodzielne, I ptr., 
Jeżyce, zamienię n>a 2 mie 
szkania samodzielne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45517g.

Sprzedam mieszkanie M-3 
własnościowe. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45534g.

Pani pracująca, krawco­
wa (członek spółdz. miesz 
kaniowej) poszukuje sa­
modzielnego pokoju, naj­
chętniej Rataje albo śród­
mieście. Zapłaci za rok z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45441g.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe M-4 na 2 poko­
je, kuchnia i 1 pokój z 
kuchnią, nowe budownic­
two. Oferty „Prasa”, Órun 
waldzka le dla 4522»g.

wwmaramaaamaBBaaoBBBBB

Młode małżeństwo poszu- 
kuje pokoju umeblowane­
go od 1 grudnia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45563g.  j
Panna pracująca, członek 
spółdzielni mieszkaniowej, I 
poszukuje pokoju zaraz 
na okres roku. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45ó24g.  |

• Nieruchomości ,
Kupię działkę campingo­
wą nad jeziorem, do 20 km 
ód Poznania. Poznań. Hol
na 64 a m. 2. 45438g
Kupię dom jednorodzinny 
w Poznaniu. W rozlicze­
niu jedno lub dwa kom­
fortowe mieszkania. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka' 
19 dla 4*3«lg.
Kupię działkę, ziemię o 
powierzchni ok. 1 morgi, 
w odległości do 20 km od 
Poznania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 18 dla 45385g.
Sprzedam połowę bliźnia­
czego domu do wykoń­
czenia — Puszczykowo, w 
rozliczeniu mieszkanie Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 18 dla 454O3g.

W dndu 6 listopada 1-974 roku zmarł

RYSZARD GARDO
kompozytor i muzykolog, 

laureat Nagrody Artystycznej m. Poznania.

Dnia 7 listopada 1974 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek i wujek, śp.

Środowisko poznańskie straciło wybit­
nego twórcę i organizatora życia muzycz­
nego.

Filharmonia Poznańska
7458-K1

JULIAN WITTMANN
artysta muzyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o go­
dzinie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
mkowie.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

46305g
W dniu 6 listopada 1974 r. zmarł w Po­

znaniu
mgr RYSZARD GARDO

kompozytor
wieloletni kierownik muzyczny 
Teatru Pwskiego w Poznaniu, 

laureat Nagrody Miasta Poznania i Woje­
wództwa Poznańskiego w dziedzinie kul­
tury,

o czym zawiadamia przyjaciół 
i znajomych

Dnia 7 listopada 1974 r, zmarł emeryto­
wany nauczyciel

JULIAN WITTMANN
długoletni i ceniony pedagog oraz kierow­
nik Sekcji Instrumentów Dętych — pełen 
poświęcenia dla spraw Szkoły i młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dtnia 
9 listopada br. o godz. 12.15 na cmentarzu 
na Jumkowie.

żona
Janina Ratajska - Gardo

46255g

Żegnając Go z wielkim żalem, składamy 
Rodzinie wyrazy serdecznego współczucia.

W dniu 4 listopada 1974 roku zmarła

JANINA KUBALÓW  A 
sumienny pracownik 

II Liceum Ogólnokształcącego.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
Państwowej Szkoły Muzycznej 

im. Karola Kurpińskiego w Poznaniu.
7459-K1

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja, Grono Profesorskie, 
Administracja, Komitet Rodzicielski i ZNP

46066g

tDnia 7 listopada 1974 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., nasz uko­

chany mąż i ojciec

PIOTR KERNER

Dnia 4 listopada 1974 roku zmarł

PIOTR KOŁODZIEJCZAK
nasz były długoletni pracownik.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. 
o godiz. 111 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
żona z córką

4628Og

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

tDnia 6 listopada 1974 r. zmarła w Pa­
nu nasza ukochana mama, teściowa, 

siostra, babcia, prababcia i ciocia, śp.

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

7426-K1

KATARZYNA STRZELCZYK
z domu Dudziak

Pogrzeb odbędzie saę w sobotę, dnia 
9 bm. o godz. 9 na cmentarzu na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążone

Leszno — willę piętrową, 
c. o., komfort — sprze­
dam z powodu starości. 
Parter (3 pokoje, hol, ku 
chnia, łazienka, korytarz), 
wolne po kupnie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 64966gpr.
Sprzedam działkę budow­
laną w Kiekrzu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dii a 4504Ig.

W Poznaniu kuplę dom 
wolnostojący, wyłączony, 
bez' lokatorów. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 18 
dla 45406g.

Kupię dom jednorodzinny 
okolicy Bogucina lub dział 
kę. Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 46413g.
Sprzedam nowy dom 1-ro 
dzinny w Opalenicy. Sta-
szica 32. 46563g
Sprzedam morgę ziemi w 
Wirach. Józef Tosz, Lu­
boń 3, Czerwonej Armii
130. 45509g
Sprzedam działkę budow­
laną o powierzchni 8 arów 
w Gnieźnie. Wiadomość: 
Konin, aleja 1 Maja 16
m. W. 45520g

Konin — willę jednoro­
dzinną, piękne położenie, 
ogrodem 2.000 m‘, przy ul. 
Kościuszki — okazyjnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
45®36g.

Dom jednorodzinny w 
Słupcy sprzedam po oka­
zyjnej cenie. Mieszkanie 
dla nabywcy jest zapew­
nione. Adres Zofia Kuciń­
ska, Słupca 62-400, ui. Sień
kiewicza 10. 45542g

Zguby O Różne
Zgubiono zegarek przy ul. 
Kórnickiej. Proszę zwró­
cić — Tomickiego 35 m. 1. 

45«69g
Uczciwego znalazcę go­
tówki na trasie Gdyńska 
— Piątkowo, proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Ul. Ogrodowa 11 m. 1.

46O89g
Dnia 28 października 1974 
r. zaginął pies bokser mie 
szaniec. Obecnego posia­
dacza prosimy uprzejmie 
o zawiadomienie telefoni-
czne 33-13-69. 46066g

W dniu 17 października, 
godzina 19, na ul. Grun­
waldzkiej — Ułańskiej — 
tramwaj potrącił mężczyz 
nę. Świadków wypadku 
proszę o skontaktowanie. 
Poznań, ul. Strusia 11 m.
3. . 45664g
Garaż do wynajęcia — Je 
życe. Żeromskiego 27.

45464g

W dniu 5 listopada 1974 r. zmarł członek 
naszej Spółdzielni

kol. MARIAN MUSIELAK 
mistrz rymarsko - tapicerski 

lat 55.
Zmarły był założycielem Spółdzielni Rze­

mieślniczej Ogólnobranżowej w Gostyniu 
i długoletnim członkiem Rady.

Posiadał złotą odznakę Z. D. R. Sp.
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 

współczucia składają
członkowie, Rada, Zarząd i pracownicy.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8. XI ,1974 

roku o godz. 14.

rodzina
Poznań, Jackowskiego 25 m. 20. 43314g

tDnia 6 listopada 1974 r. zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św., przeżywszy 76 

lat mój najdroższy ojciec, ukochany brat, 
wujek i opiekun, śp.

46204g

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 listopada 1974 r. odeszła od nas nagle na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., naj­
droższa i nigdy niezapomniana matka, teś­
ciowa, babcia, siostra i szwagierka

ANNA DAŃCZAK
z domu Grobelna

ppor. rez.
JAN ANDRZEJEWSKI 

mistrz rzeźnicko - wędliniarski 
uczestnik Powstania Wielkopolskiego, od­
znaczony Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Medalem za Wojnę, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
oraz innymi odznaczeniami.

Uroczystości pogrzebowe roepocziną się 
w piątek, 8 listopada br. o godz. 16.30 eks- 
portą z probostwa do kościoła w Owiń- 
skach oraz mszą św.

W sobotę, 9 listopada br. o godz. 10 zo­
stanie odprawiona msza św. pogrzebowa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
9 bm. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyń- 
skim.

w obecności drogiego Zmarłego 
le Niep. Pocz. NMP w Poznaniu 
nej. Pogrzeb również w sobotę 
tarzu na Miłostowie o godz. 12.

W imieniu najbliższej

w koście- 
na Głpw- 
na cmen-

rodziny

W smutku pogrążone 
dzieci z rodziną

Poznań, Hetmańska 32 m. 1. 46307g

syn 
ks. Jarosław Andrzejewski

Poznań, ul. Średnia 2.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

462 54g

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPORTU 

WEWNĘTRZNEGO 
„P E W E X“ 

ODDZIAŁ W POZNANIU
UWAGA!

OTWARCIE SKLEPU 
Z ATRAKCYJNYMI TOWARAMI 
„PEWEK-u"
ZAWIADAMIAMY PT KLIENTÓW,
że dnia 11
działalność

W
przy

listopada br. rozpoczyna 
handlową sklep

KROTOSZYNIE
ul. Doktora Bolewskiego.

Sklep zaopatrzony jest w towary znanych firm za­
granicznych i eksportowych — produkcji krajowej.

Sprzedaż za waluty wymienialne 
i bony towarowe Banku PeKaO SA.

Życzymy pomyślnych zakupów!
7377-K1

Odstąpię dobrze prospe- ■ Blondynka lat 27, mate-
rującą pralnię chemiczną 
w miasteczku, 20 km od 
Poznania. Poważne oiecty 
„Prasa”, Grunwaldzka 18 
dla 45519g.
Mistrz murarski wykonu­
je drobne prace po 16. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45551g.

rialnie niezależna, pozna 
kulturalnego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 1# 
dla 45277g.

Pani z małym dzieckiem 
poślubi pana. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
454O2g.

9 Matrymonialne
Rozwiedziona, dobrej pre 
zencji z córeczką, posiada 
jąca mieszkanie, pozna in 
teligentnego pana do lat 
46. Cel matrymonialny. 
Zdjęcia mile widziane. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 45356g.

Panna lat 34, wykształce­
nie wyższe, na kierowni­
czym stanowisku, wyzna­
nie rzymsko - katolickie, 
skromna, posiadająca mie 
szkanie wę własnej nieru 
cho mości i oszczędności — 
pozna wyłącznie kawalera 
lub wdowca bez nałogów, 
zdecydowanego na mał­
żeństwo. Szczegółowe o- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 45292g.

Wdowiec bezdzietny, przy 
stojny, willa, samochód, 
bardzo dobrze sytuowany, 
pozna odpowiednią panią, 
do lat 46, bezdzietną (dla 
wspólnego dobra również 
dobrze sytuowaną). Mile 
widziana z prowincji. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45Hl«g.

Przystojna panna pozna 
przystojnego, wykształco­
nego, dobrze sytuowanego 
pana od lat 36 do 50. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 

1 dla 46103g.

Zdecydowanie ładną, zgra 
bną, wiek 21—32, najchęt­
niej brunetkę, studiującą 
lub po studiach pozna 
bardzo przystojny praw­
nik z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 463Slg.

Atrakcyjna, wrażliwa na 
piękno, materialnie nieza­
leżna pozna pana do lat 
55. Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 45216g.

Który z panów do lat 40 
napisze do szczupłej błon 
dynki, której hobby to 
sport i bridge. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4621 fig.

Dnia 5 listopada 1974 r. zmarła nasza by­
ła długoletnia pracowniczka

ZOFIA ZŁOTA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, 
pracownicy, Koło Emerytów

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Meblami w Poznaniu.

7433-K1

Dnia 5 listopada 1974 r. zmarła nasza dłu­
goletnia pracownica

inż. arch.
ANICETA ZIĘTKIEWICZ

W Zmarłej straciliśmy sumiennego 
i ofiarnego pracownika.

Cześć Jej pamięci!
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głę­

bokiego współczucia.
Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 

oraz współpracownicy 
W. B. P. B w Poznania.

461 Olg

tDnia 6 listopada 1974 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżyw­

szy lat 44, mój najdroższy mąż, syn, brat, 
szwagier i wujek

MARIAN OGRODOWCZYK

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim,

o czym z głębokim żalem 
zawiadamia

żona z rodziną
Poznań, Polna 32 m. 14. 46223g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
' dnia 5 listopada 1974 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najukochańsza mamusia, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

JANINA NOSZCZYNSKA
z domu Marchwicka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
9 bm. o godz. 11.40 na cmentarzu j uników- 
skim.

W

Po®naA, ul.

tDnia 6 listopada 1974 r. zmarła, opa- 
trzoaza Sakramentami św., przeżywszy 

lat 79 nasza jedyna, najdroższa, najtros­
kliwsza, pełna poświęcenia siostra, uko­
chana bratowa i ciocia, śp.

ANNA BUSIAKIEWICZ
długoletnia właścicielka sklepu pasmante­
ryjnego.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu gór- 
czyńskim, dnia 9 bm. o godz. 10.30.

Pogrążeni w smutku 
siostra, brat i rodzina

Poznań, Łódź, Londyn. 4€226g

tDnia 5 listopada 1974 r. zmarła po dłuż­
szej chorobie, opatrzona Sakramentami 

św., kochana matka i babcia, przeżywszy 
lat 82, śp.

MARTYNA MACIEJAK
z domu Przykucka

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miiłostowie, 

o czym zawiadamiają 
córka i syn z rodziną 

46265g

tDnia 7 listopada 1974 r. zmarła naj­
droższa moja żona, nasza ukochana 

matka, teściowa i babcia

BRONISŁAWA PIEŃKOWSKA
b. kurierka AK, odznaczona Srebrnym 
Krzyżem Zasługi z Mieczami.

Pogrzeb odbędzie saę dnia 9 bm. o go­
dzinie 13.25 na cmentarzu komunalnym 
Junikowo,

o czym zawiadamia pogrążony w bóki 
mąć z daiećmi i rodziną

Poznań, Wspólna 55. 46347g

ciężkim smutku pogrążona

46233g
rodzina

Winogrady 143.

W głębokim smutku pogrążona

Broczyn, Poznań, ul. Przybylskiego 5.
46246g

tDnia 6 listopada 1974 r. zmarłe, opatrzo­
ne Sakramentami św., nasza najdroż­

sza żona, mama, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 68

BRONISŁAWA SZTUL
z domu Norek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
9 bm. o godz.* 16.25 na cmentarzu junikow- 
skim.



LISTOPAD
8 

Piątek

Seweryna, 
Wiktoryna

Słońce: 6.47—15.59

[ TEATRY J
OPERA — g. 19 „Rigoletto”.
MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 

malowane”.
POLSKI — g. 19 „Wiśniowy 

sad”.
NOWY __ próba generalna.

I Kina 3
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15. 

17.30, 20 „Przygody Hucka Finna” 
(radź. b. o.).

.KDF PAŁACOWE — g. 12, 15.30, 
19 „Potop” cz. I (poi. b. o.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15,
20 „Zapamiętaj imię swoje” (pol.- 
radz. b. o.), g. 17.30 — s. zamkn.

BAŁTYK — g. 9.30, M.15. 15.
17.30, 20.15 „Potop” cz. II (poi 
b. o.l.

GONG — g. 10, 18 „Świat się 
śmieje” (radź. b. o.), g. 12, 20
„Opowieść o prawdziwym czło­
wieku” (radź. b. o.).

GRUNWALD — g. 16, 19.30 „Oj­
ciec chrzestny” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 16, 18, 
20 „Nie ma mocnych” (poi. b. o ).

KOSMOS — g. 17.30 „Cichy 
Don” cz. I (radź. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Zapis 
zbrodni” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Krop­
ka, kropka, przecinek” (radź, 
b. o.), g. 17.30, 19.30 „Szlacheckie 
gniazdo” (radź. b. o.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16, 19 „Wielki 

łup gangu Olsena” (duń. b. o.).
PANCERNIAK — ,g. 17, 19.36

„Człowiek, który przestał palić” 
(szwedz. b. o.):

RIALTO — g. 10.30, 13.45, 17,
20.15 „Potop” cz. I (poi. b. o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) - g. 15. 
17, 19.30 „Zbrodnia w klubie teni­
sowym” (jug.-wł. 18 L).

SCALA — g. 16. 18, 20 „Carmen, 
kindżał i miłość” (radź. b. o.).

TĘCZA — g. 17. 19.30 „Cichy 
Don” (cz. II radź. 15 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Szantażyści” (fr. 15 1.), g. 20 
DKF „Dyskurs”.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Lautarzy”
(radź. b. o.).

WILDA — g. 10.30, 13.30 „Potop” 
cz. II (poi. b. o.), g. 16.30, 19.30 — 
s. zamkn.

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„Luboziem” (s. zamkn.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Windsor — miasteczko zamków”.

K KONCERTY
AULA UAM — g. 17 — III Kon­

cert „Pro Sinfonika” I stopnia, 
dyrygent — Renard Czajkowski, 
solistka — Barbara Górzyńska 
(skrzypce); g. 19 — Koncert z oka 
zji 29 rocznicy powstania ONZ: 
Poznańska Orkiestra Kameralna, 
dyrygent — Renard Czajkow­
ski, solista — Wojciech Matuszew­
ski (skrzypce).

% DYŻURY J

SZPITALE: interna. chirurgia 
ogólna, okulistyka, laryngologia, 
neurologia — ul. Lutycka; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 29); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66; Inf. lekarska 637-35.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu, tel. 939.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon zaufania — tel. 988 (spra 
wy młodzieżowe), 980 (porady 
prawne i psychiatryczne).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
140/142. Głogowska 107/109. Główna 
53, Mickiewicza 22: Mazowiecka 
12. Kó-moka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego u.

Ł RAmo g
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

l isty Przebojów: 8.05 U przyjaciół: 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 
Na różnych instrumentach: 9.05 
Poranek filmowy; 9.30 Berlin z 
melodią i piosenką; 9.45 Gra Ze­
spół Rozrywk. Rozgł. Opolskiej; 
10.08 Stara i nowa muzyka wojsko 
wa; 10.30 ..Wstępny bilans” fragm. 
2 pow.; 10.40 Z nagrań Big Bandu 
A. Kurylewicza: 11 Śpiewa Wik­
tor Sodoma: 11.18 Nie tylko dla 
kierowców; 11.25 Refleksy; 11.30 Po 
znań na muzycznej antenie; 
12.40 Konc. życzeń: 13 Tańce i pio 
senki śląskie: 13.30 Przeboje z dys 
kotek; 14 Muz. ludowa; 14.30 Sport, 
to zdrowie; 14.35 Z twórczości fil 
niowej I. Dunajewskiego; 15.05 Li­
sty z Polski; 15.10 Uwertury z 
oper komicznych; 15-30 W stylu 
folk.; 16.’0 Radiowa kronika r*u- 
zyczna; 16.30 Aktualności kultu­
ralne; 16.35 Mel. z oneretek Ru­
dolfa Frimmla: 17 RndHku^ier: 
17.20 Rytmy młodych: 17.35 Piątko 
we spotkania z Janem Sebastia­
nem; 18 Muz. i aktualn.; 18.25 Nie 
tylko dla kierowców 18.3o Prze­
boje non stop: 19.15 Gwiazdy pol­
skich estrad; 19.45 Kupić nie kti- 
nić, posłuchać warto! 20 Felieton 
literacki: 20.10 Muzyczny kalej­
doskop; 21 „Fala 74”: 21.35 Klub 
78 obrotów na minutę: 22.15 Ele­
menty hinduskie w muzyce: 22.40 
Od tanga do rock’a; 23.05 Kores­
pondencje z zagranicy; 23.10 Spot­
kanie z jazzem: 0.05 Kalendarz 
Kultury Polskie!: 0.10 Program 
nocny ze Szczecina.

STRONA

WOIT po sezonie Ponawiamy nasze pytanie

Więcej zainteresowanych 
— lepsza obsługa

Turysta czy wycieczkowicz, trafiający do obcego miasta, 
stara się o uzyskanie dobrej informacji, by wiedzieć co i
gdzie zwiedzać, gdzie spać i zjeść. W naszym kraju
cie tych 
tycznej.
Według 

minionego

wskazówek zapewniają punkty informacji

niedawnej oceny 
sezonu, wielkopol-

ska sieć .,IT” obejmowała w 
tym roku 179 punktów. W tej 
liczbie prawie 40 procent sta­
nowiły placówki o ogólnopol­
skim zakresie informacji. Re­
szta, to punkty zakładowe, w 
hotelach i miastach powiato­
wych. pomocnicze i sezonowe.

Nowością minionego sezonu by- 
o powołanie punktów „IT” w ho

tów z zagranicy. Tak 
średnio dziennie

telu 
elu

.Polonez” w Poznaniu i nio-
Polonia” Podstolicach,

przy Biurze Turystyki Zagranicz- 
iej PTTK, Biurze Obsługi Cudzo 
z.iemców oraz przy oddziale PTTK 
w Gostyniu. Dodatkowo — np. z 
>kazji targów — angażowano in-
ormatorów 

lących także 
Przeszkolono

specjalnych, włada-
obcymi 

też 50
aksówek, którzy mogli

językami, 
kierowców 
i udzielać

vszechstronnych informacji.
Można stwierdzić, że na na­

szym terenie wzrosła nie tyl­
ko liczba punktów „IT”. 
Przede wszystkim poprawiła 
się obsługa odwiedzających je 
turystów, m. in. dzięki prze­
dłużeniu godzin pracy wielu 
placówek, stałemu szkoleniu 
personelu i zwiększaniu licz­
by drulćowanych materiałów’ 
informacyjnych w postaci 
przewodników, folderów czy 
składanek.

Polityka rozwijania sieci 
placó-wek mogących służyć in 
formacją turystyczną, możli­
wie tą szeroko pojętą, spra­
wia, że zmienia się nieco rola
centrum

zdoby- 
turys-

zatem 
personel

WOIT-u obsługiwał około 200 
osób.

Zwiększyła się też w tym roku 
liczba informatorów turystycz­
nych. Mamy ich w województwie 
350, z tej liczby większość prze- 

, szkolonych tak, by mogli udzie­
lać jak najpełniejszych informa­
cji. M. in. przeszkolono specjalnie 
część personelu hotelu „Polonez”. 
Dalszej poprawie ąległa też zna­
jomość języków obcych u infor­
matorów, co ma szczególne zna­
czenie przy stale wzrastającym 
napływie turystów z różnych kra 
jów.

Szczególny jednak charakter 
ma działalność wydawnicza 
WOIT. W tym roku wydał on 
szereg nowych pozycji folde­
rowych o łącznym nakładzie 
135 000 egzemplarzy, a także

Wojewódzkiego
Ośrodka Informacji Turystycz 
nej pnzy St. Rynku 77. Nie­
mniej obsłużył on w tym ro­
ku 65 000 interesantów, w tej 
bczbie bez mała 14 000 turys-

Grypowy alarm

Przeziębienie, katar, kaszel, 
ból głowy i każdy domorosły 
lekarz „wie” już, że zaatako­
wała go grypa. Również i tej 
jesieni, kiedy ciągłe deszcze i 
chłody dają się wszystkim we 
znaki, o podobne obawy nie 
trudno. Szybko więc rozprze­
strzeniła się opinia, że w Po­
znaniu rozwija się kolejna epi 
demia grypy.

Alarm .okazał się jednak,
na szczęście, fałszywy.
poinformowano 
dziale Zdrowia 
sta i w Stacji 
demiologicznej

nas w
Jak
Wy-

Urzędu Mia- 
Sanitarno-Epi-

dla
Poznania, obecnie w

miasta 
mieście

nie ma grypy. Zwiększona 
liczba przeziębień i katarów,
to objawy 
d echowych 
ną pogodą, 
bakteriami

nieżytów dróg od- 
wywołanych fatal 
a nie wirusami i 
grypy, (len)

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 16, 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemysł; 7.45 Muzyczny tydzień 
I’oznania; 8.35 My 74 — aud. Stu­
dia Młodych; 8.45 Podhalańskie
pieśni wierchowe; 9 Dla kl. 
(biologia) „Pionierzy życia”; 
Łódzki kołowrotek muzyczny;

VI
9.20
9.40

Dla przedszkoli „Spacer pod pa­
rasolem”; 10 „Biografie niezwy-
kłe”
MUZ.

.Tytus Chałubiński”;
operowa; Dla kl

10.30 
VIII

(wych. obywatelskie) „Z inicjaty 
wy Rady”; 11.20 K. F. E. Bach — 
„La Follia”; 11.35 Postęp w gospo 
darstwie domowym; 11.45 Mel. z 
Kujaw i Pałuk; 12.05 Magazyn dla 
kobiet; 12.20 10 minut na ludowo;
12.30 Czas dobrych gospodarzy

składanek 280 000. Kilka z
wydanych pozycji zasłużyło na 
wyróżnienie zarówno dzięki 
szacie graficznej jak i tre­
ści. Dotyczy to przede wszy­
stkim folderu „Poznań i oko­
lice”, wydanego w obcych
wersjach 
udane
Witamy 

żynkach”

j ęz y ko wyc h. R ó wn ie 
było wydawnictwo 
na Centralnych Do-
oraz kolejny,

szony plan turystyczny

Inny punkt działalności

ulep- 
Pozna

WOIT
to urządzane w ośrodku przy St. 
Rynku wystawy fotograficzno- 
propagandowe. Zorganizowano ich 
w tym roku osiem. Ponadto 2 wy
stawy 
MTP, 
nach

Po 
ków

odbyły się na terenach 
a ponad 20 w różnych rejo­
wo je wództwa.

tym zestawieniu wypi- 
pracy „IT” w naszym re

gionie, czas na wnioski.
Chociaż sieć punktów infor

przedłużać godziny pracy w 
placówkach terenowych ,,IT”. 
W ramach szkolenia informa-
torów szczególna uwaga
WOIT powinna się s-kupić na 
takich punktach, jak w Po­
widzu, Śremie, Koninie, Kole 
i Ostrzeszowie. Znając pręż­
ność WOIT w zakresie podno 
szenia poziomu i zakresu u- 
dzielanych informacji, można 
wyrazić przekonanie, że ten 
postulat zebrania podsumowu 
jącego sezon zostanie w naj­
bliższej przyszłości spełnio­
ny. Dotyczy ta uwaga
punktu ,JT’ 
nin”.

Ponieważ

w hotelu
także 
„Ko-

co rok-u ubywa
przeszkolonej kadry informatorów 
około 15 procent personelu (zmia­
ny organizacyjne i personalne) są 
dzimy, iż potrzebne jest stworze­
nie szczególnych bodźców dla u- 
trzymauia w służbie „IT” tych 
osób, które gwarantują wzorowe 
wywiązywanie się ze swej pracy.

Wreszcie nadal otwarta
jest sprawa tworzenia centrów
„IT” w większych miastach
województwa. Tutaj jednak
potrzeba szczególnej pomocy
Wydziału Kultury Fizycznej 
przy Urzędzie Miasta Pozna­
nia. Postulat ten dotyczy 
zwłaszcza tych ośrodków miej 
skich, w których powstały 
już warunki do integracji u- 
sług turystycznych.

Wielkopolski WOIT ma na 
swym koncie sporo osiągnięć, 
m. in. takich, które służyły 
innym regionom za wzór i pod 
stawę do poprawy organiza­
cji służby informacyjnej na 
swoim terenie. Można zatem 
oczekiwać, że okres zimowy, 
zwłaszcza zaś powołanie w 
tym roku w Poznaniu Wielko
polskiego Przedsiębiorstwa
Turystycznego „Przemysław” 
— jeszcze bardziej przyczyni

macyjnych jest w zasadzie się do postawienia informacji
prawidłowa, 
stworzenie

czas zadbać o turystycznej na wyższym po-
odpowiedniej ich ziorr.ie, zgodnym ze współ-

liczby w Szamotułach, a także czesnymi wymogami, (kp)

Dlaczego w sąsiedztwie szpitala?
rzy ul.

Poznaniu
Nowo wiejski ego

znajduje
pleksowego rozważenia poru-

1 sdę oddział zakaźny Wo 
jewódzkiego Szpitala Dziecię­
cego im. B. Krysiewicza. Je­
go mali pacjenci dotkliwie od 
czuwają hałas, powodowany 
przez zatrzymujące się — na 
zlokalizowanych w pobliżu 
przystankach — autobusy ko­
munikacji miejskiej.

W notatce zatytułowanej: 
„Dlaczego w sąsiedztwie szpi 
tala”, a zamieszczonej na na­
szych łamach 20 września br„
sugerowaliśmy 
ich przesunięcie.

ewentualne
mając

względzie zapewnienie
na 

cho-
rym dzieciom właściwych wa 
runków powrotu do zdrowia, 
głównie zaś spokoju.

W 
przez

odpowiedzi nadesłanej
dyrekcję

Przedsiębiorstwa
Miejskiego 

Komunika-
cyjnego w Poznaniu czytamy 
m. in.: „Przez węzeł drogowy 
ulic Nowowiejskiego i Puła­
skiego przebiega kilka linii
autobusowych tramwajo-

szonej sprawy znalezienia
słusznego kompromisu pomię­
dzy organizacją .ruchu kołowe 
go, ochroną środowiska- a do­
godnymi warunkami tworzo­
nymi dla osób korzystających 
z komunikacji publicznej.

Trudno uznać powyższą od 
powiedź za zadowalającą, gdyż 
brak w niej propozycji kon-
kretnych rozwiązań, które
obiektywnie istnieją. A prze­
cież dyrekcja MPK dostrzega 
konieczność zmiany lokaliza­
cji przystanków. Zdeklarowa­
nie się do szukania stosowne­
go kompromisu, nie wystarczy, 
sprawa wymaga stanowczego’
działania, 
tuacji bez

Dlatego

nie ma bowiem sy- 
wyjścia.

też raz jeszcze do

wych, wskutek czego obecne 
usytuowanie przystanków u- 
możliwia pasażerom dogodne 
przesiadki z jednego środka 
komunikacji na drugi. Propo­
nowane przesunięcie — z uwa 
gi na bardzo duże natężenie 
ruchu ulicznego ;— uważamy 
za uzasadnione, lecz powyższe 
względy narzucają konieczność 
przebudowy tego odcinka, bo­
wiem likwidacja przystanków . 
przy ul. Nowowiejskiego wy­
wołałaby falę protestów ze 
sfrony zainteresowanych. To 
z kolei skłania nas do kem-

niej wracając, chcielibyśmy 
przedstawić nasze propozycje 
ewentualnych rozwiązań.

Tuż za przystankiem a-utobu 
sowym MPK przy ul. Nowo­
wiejskiego znajduje się kolej 
ny przystanek, na którym na 
żądanie zatrzymują się auto­
busy PKS. Z rozkładu jazdy
wynika, iż nie ma
wiele, a nadto

ich zbyt 
poczynione

przez nas obserwacje dowo­
dzą, że — wobec braku ocze-
kujących pasażerów

Linia 9 - na Winiary

wszystkie tutaj przystają. Czy 
w tej sytuacji nie można by 
dokonać zamiany tych przy­
stanków? Na miejscu obecne­
go przystanku PKS usytuo­
wać przystanek MPK i odwrot 
nie? Sądzimy, że zmiana ta­
ka nie powinna spowodować

W związku przebudową ul.
Wojska Polskiego, od soboty 9 bm. 
godz. 13 likwidacji ulega trasa li­
nii 9 na odcinku Wołyńska — Go- 
lęcin. Tramwaje linii 9 jeździć 
będą na Winiary, a po zakończe­
niu robót na Golęcin dojeżdżać 
będą autobusy. Jednocześnie z 
dniem tym zawiesza się kursowa­
nie linii nocnej nr 11 Winiary — 
Rondo Kopernika.

żadnych utrudnień 
rów.

Natomia^ drugi 

znajdujący się po

dla pasaże

przystanek 
przeć i wleg-

Nowa apteka na Ratajach

6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM 
zegarynka; 
8.30 Turniej

III: 7.40 Muzyczna
8.05 Kiermasz płyt; 
organistów; 9 „Noc

12.50 Z taśmoteki spikera; 13 Dla 
kl. I i II (wych. muzyczne) „Gdzie 
jesteś jesieni?”;, 13.20 Gra i śpie­
wa Fats Walter; 13.35 Rozmowa o 
kulturze; 13.35 Mini przegląd fol­
klorystyczny — Związek Radziec­
ki; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
Tu Radio — Moskwa; 14.35 Konc. 
popularny; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Z cyklu 
„Amatorskie zespoły przed mikro 
fonem”; J6 Alfa i Omega „Ludzie 
nauki”; 17.25 Aud. oświatowa; 
17.40 And. sportowa pt. „Medali­
ści z Meksyku”; 17.50 Radioex- 
press; 17.55 Pozn. konc. życzeń;
18.49 Public, krajowa; 19 Studio 
Młodych z cyklu: „Młode pokole­
nie Polski Ludowej” spotkanie na 
temat: Technika w naszym życiu; 
19)15 Język angielski; 19.30 Konc. 
Ork. Symf. Filharmonii Lenin- 
giadzkiej; 21.14 Czajkowski: Mi- 
niatury fortepianowe; 22 Magazyn 
studencki; 23 Impresje muzyczne 
Zdzisława Sierpińskiego; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Angiel­
ska muzyka instrumentalna XVI i

amerykańska” 24 ode. pow.; 9.10 
Zespoły z wytwórni „Melodia”; 
9.30 Nasz rok 74; 9.45 Z nagrań J. 
P. Rampala; 10.15 Język niemiec­
ki; 10.35 Dzień jak co dzień — ma 
gazyn; 11.40 „Szafirowy zmierzch” 
15 odć. pow.; 12.25 Za kierownicą; 
13 „Opalescence” gra zespól T. 
Stańki; 13.05 Na wrocławskiej an­
tenie; 15.10 Jazz na tematy ludo­
we; 15.30 W książkach i w życiu; 
15.50 Z koncertów D. Warwicka; 
16.15 Z nagrań D. Ojstracha; 16.45 
Nasz rok 74; 17.05 „Noc amerykań 
ska” 27 ode. pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Pisarz miesiąca — J. 
Przybora; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Tyl 
ko po hiszpańsku; 19 Pow. w wyd. 
dz.w. „Trzecia granica” A. Bahda­
ja; 19.35 Muz. poczta UKF; 20

zyliszku” (kolor); 9.20 — Z cyklu: 
„Najważniejszy dzień życia” ode. 
pt. „Uszczelka” — film TVP (ko­
lor); 11.05 — Dla szkół — Wycho- 
w-anie obywatelskie kl. VII No­
woczesność w domu i zagrodzie; 
12 — Dla szkół — Geografia kl. 
VII — Okręgi przemysłowe ZSRR; 
12.45 — TTR _ Język polski 1. 47
— Bolesław Prus 
dniowe); 13.25 — 
zwierząt 1. 44 — 
działanie genów;
Filozofia 
16.30 —

Nauka

— Kroniki (tygo- 
TTR — Hodowla 
Rodzaje i współ- 
15.55 — NURT —

ideologia
Dziennik (kolor); 16.40

Dla dzieci — Pora na Telesfora 
17.15 — Turystyka i wypoczynek 
17.40 — Poradnia Młodych; 18 —
Dla młodzieży .Dzidek”; 18.20
— Teleskop; 18.46 — Fakty, opinie, 
hipotezy — „Biblia” (kolor); 19.10 
— Reklama; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 Teatr TV 
na świecie — Milos Smetana wg 
opowiadania Oty Pavela „Puchar 
za pierwszą połowę” reż. K. Po-

Na Osiedlu Rzeczypospolitej, 
w sąsiedztwie oddanej nie­
dawno do użytku przychodni, 
otwarto nową aptekę. Jest to 
największa z placówek far­
maceutycznych istniejących na 
Ratajach. W doskonałych wa­
runkach lokalowych i przy od 
powiednim wyposażeniu pra­
cuje tu 6 osób, a klienci za­
łatwiani są w godzinach 8-20. 
Bliskość przychodni wykorzy­
stana zostanie przez perso­
nel apteki do bieżącego za­
poznawania lekarzy z nowoś­
ciami przemysłu farmaceu­
tycznego. W aptece bowiem 
przygotowywane będą swego 

rodzaju przeglądy nowości, 
(len)

Wśród usarzy pancernych
korny spektakl Ty czechosł.

gawęda; 20.10 Prosimy częściej — 
P. Fronczewski; 20.25 Blues wczo­
raj i dziś; 20.50 Ilustrowany Ma­
gazyn Autorów; 21.50 Opera — S. 
Prokofiewa „Opowieść o prawdzi 
wym człowieku”; 22.08 Śpiewa 
Chór Aleksandrowa; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Nowe tomiki

21.25 — Panorama — program pu­
blicystyczny (kolor); 22.65 _  Wia­
domości sport, (kolor); 22.15 —
.Adagio”

baletowy; 22.45 
lor).

program muzyczno-
Dziennik (ko-

poetyckie I. Sikirycki; 23.65
Konc. tylko dla melomanów — 
F. Liszt; 23.50 Śpiewa A. Celenta- 
no.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

PROGRAM II: 17.15 — Język nie 
miecki lekcja 5 — kurs podstawo­
wy; 17.40 — „Rabat i Palestyńczy­
cy” — program publicystyki mię­
dzynarodowej (kolor); 18.10 — Ma­
ła Encyklopedia Zwierząt — ode.
21 — pt. .Słoń indyjski” — film

C TELEWIZJA J
s. prod. franc. (kolor); 18.45 — Z 
cyklu: „Morze 2000” — „Pływające 
mosty”; 19.20 — Dobranoc i Dzień
nik (kolor); 20.20 Z cyklu

INFORMUJEMY
W Automobilklubie Wielkopol­

skim przy ul. Mielżyńskiego 16, 
dzisiaj kolejny dyżur ekspertów 
Poradni Kierowców — od godz. 17 
do 19. Osobiście lub telefonicznie 
552-55 można uzyskać odpowiedzi 
na pytania dotyczące technicz­
nych i prawnych problemów eks­
ploatacji samochodów.

W Muzeum Narodowym tylko 
do 11 listopada czynna będzie wy 
stawa pośmiertna obrazów artysty 
malarza Artura Nacht-Samborskie 
go.

Indywidualny Pokaz Grafiki 
Haliny Chrostowskiej i Kim On- 
daatie (Kanada) czynna od dzi-

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ję­
zyk polski 1. 21 — Ignacy Kra­
sicki — Monachomachia; 7 — TTR 
— Chemia I. 21 — Żelazo; 9 _  Dla 
szkół — kl. III — „Legenda o Ba-

Rekreacja i wypoczynek — Ścież­
ka zdrowia; 20.35 — NURT — Filo­
zofia — Nauka a ideologia; 21.10 — 
24 godziny (kolor); 21.20 „Legen­
da o pociągu pancernym” — film 
fab. prod. węgierskiej; 22.40 — Ję­
zyk rosyjski 1. 5 (powt.).

siaj do 13 listopada 
Od dzisiaj również 
można oglądać 
„Klub Laureatów

w „Arsenale”, 
w „Arsenale” 
wystawę pt. 
Międzynarodo-

wego Biennale Grafiki” w Krako­
wie; czynna codziennie od U do 
18, w niedziele od 10 do 15.

I łej stronie ulicy mógłby z po- 
I wodzeniem zostać przesunięty 
। o kilkanaście metrów w kie- 
। runku ul. Stalingradzkiej. Ry 

suje się jednak następne roz­
wiązanie — zlikwidować przy 
stanek przy ul. Nowowiejskie 
go, a kursujące dotychczas tę­
dy autobusy, skierować ulica 
mi: Noskowskiego, Ińł>21ta do 
Stalingradzkiej, co w znaczo­
nym stopniu pozwoliłoby od­
ciążyć i usprawnić komunika 
cję w tym rejonie. W osta­
teczności istnieje chyba mośli 

"Wość zlikwidowania przy­
stanku przy ul. Nowowiej­
skiego, a przesunięcia — bli­
żej skrzyżowania — kolejnego 
przy ul. Stalingradzkiej, zwła
szcza, że dzieli 
odległość.

niewielka

Wierzymy, że tym razem dy 
rekcja MPK rozpatrując na­
sze propozycje, wysunie rów­
nież swoje.

Na marginesie tej sprawy 
chcielibyśmy dodać, że nie 
otrzymaliśmy jeszcze odpo’,«ie 
d>zi z Wydziału Komunikacji 
Urzędu Miasta Poznania, do­
tyczącej lokalizacji w sąsiedz-
twie 
wek.

o

szpitala postoju taksó- 
(pik)

W trosce
zdrowe zęby

Z okazji IV Tygodnia higieny 
jamy ustnej, w tym roku, Kura­
torium Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego, Zespół Miejskich Przychód 
ni Specjalistycznych oraz Stacja 
Sanitarno-Epidemiologiczna w
Poznaniu zorganizowały' kon-
kurs na plakat związany z ha­
słem „Dlaczego dbam o zęby”. 
Udział w nim mogą wziąć wszy­
scy uczniowie szkół podstawowych 
i średnich, którzy w wyznaczo­
nym terminie złożą swoją plastycz 
ną pracę.

Wyniki pierwszego ętapu kon­
kursu oglądamy w Szkole Pod- 
stwowej nr 43 w Poznaniu przy 
ulicy Stalingradzkiej. Kolorowe 
wiewiórki myjące zdrowe, białe 
zęby, zwierzęta i dzieci z pastą do 
zębów w ręku, owoce i warzywa, 
które należy jeść, by zapobiegać 
próchnicy — to elementy, które 
przewijały się przez stosy dzięcię* 
cych rysunków. Spośród nich, pro 
wadzące gabinet stomatologiczny 
lekarki M. Kwiatkowska i I. Ko­
nopa, wybierały najlepsze, które 
najpierw eksponowano na szkol­
nej wystawie, a wkrótce wysłane 
zostaną do SANEPIDU, aby wziąć 
udział w losowaniu nagród, (len)GŁOS - 8 XI 1974 WIADOMOŚCI:


